14. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk, 18.50. Za odno- 


szenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez nocstę miesięcznie Mk. 5,50, Kwar- 


talnie 16.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Lódź, Sroda, 15 stycznia 1919 r. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Telefon 199. 


Od dziś 


<-> 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednesspaltowy (aa 


stronie sześć szpait), 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk, 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekście 250 fen, go w 
kscie 1.50 fen, za wiersz pelitowy (str. 4 

Nekrologi: 1.— Mk, za wieruz petitowy (atr, 6 


ną ogólne żądanie publiczności 
przedstawienia 
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3.000 Mrk. nagrody 10.000 Mrk, 


tto mi wskaże kto odkryje 
ślady kradzieży kradzież 


dokonaną w nocy z wtorku, dnia 7-go na 
drodę, dnia B-go stycznia, 


I. Rogoziński 


Piotrkowska 83, 


TEATR WIELKŁ 
Opera Polska. 


w środę, dnia 15 stycznia 
Występ Stan. Gruszczyńskiego 


Pajace 


araz divertisment BALETU opery warsz. 
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Działacze 
„Landesschulwerbandu ”, 


= "ze 


I, 


W danin 1 paåiziernika 1917 r. szkol- 
nictwo powszechne 1 średnie przeszło 
pol zarząd władz polskich, a kilka dni 
przedtem wydane zostaly „Przepisy tym- 
czasowe 0 szkolnictwie elementarnem w 
Królestwie Polskiem*, 

W przepisach tych jest dział pod 
tytułem; „Ustawą o pwzelędnieniu potrzeb 
szkolnych miejscowości” z zńznaczouiem, 
iż na razie dotyczy oną tylko narodowo» 
śol niemieckiej. 

W teorji ustawa ta jest b. niewin- 
na, powiedziano w niej bowiem, że o ile 


i dopóki nia zatroszczona sią o uwzzlęd- 
nienie potrzeb szkolnych mniejszości, 
mową one tworzyć gminy szkolne, mające 
na celu zakładanie I utrzymanie szkół. 


Nie będziemy się tw rezwodzili nad 
gamy Ustawą, która w redakeji jest ogro- 
mnie niewyraźna, co umożliwia różnorad= 
ne interpretowanie poszczególnych para- 
prałów, słuszność oczywiście ma ta stro- 
na, która posiada w swych ręku pośred- 
nie, czy bezpośreńnio eregzekutywę, To 
też za czasów b, okupacji tralna inter- 


rk 


przedłużono jeszcze na ani kilka, 


porten 


jako aółetkia 
kabaretowa w 
Casino. j 


pretacja była wyłącznym przywilejem za” 
rządu „Scehulyerbandu* i okupantów, Na- 
leży tu podkreślić, iż zgodnie s duchem 
ustawy, gminy szkolne winny powstawać 
tam, gdzie szkół niema i gdzie odpowie- 
dnie czynniki państwowe nie troszezą się 
o ich otwarcie; gminy takie mają powsta- 
wać z inicjatywy zainteresowanej ludno= 
ści i oczywiście bez współdziałania oku 
pantów, 

A jak się działo w praktyce? Wręcz 
odmiennie: gminy szkolne zakładano tam, 
gdzie szkoly juź były, iniojutywe i orga: 
nizację gmin szkolnych wzięły w swe rę- 
ce władze okupacyjne, wydając odnośne 
ponfne polecenia „Schulratom*. 

Na terenie ckrętu łódzkiego misja 
zorganizowania forpoczt hakatystycznych 
—bo to na celu mieli okupanci, tworząa 
„Schulyerband* — powierzona została p. 
Gintherowi, b. pomocnikowi znanego z 
czasów okupacji Ingpektora Szk! nego, p. 
Sakobielskiego. Włdoeanie p. Sakobiel= 
ski, pomimo swej oddanej młużby, nie za- 
alugiwał na zupełne zaufanie. 

P. Günther wraz m przydzielonymi 
ma orzędnikami b, prezydjom policji w 
mundurze | przy szpadzie (dla dodania 
sobie powagi) objeźdżał wsie, gdzie były 
szkoły niemieckie lub polsko-niemieckie, 
już przy końcu lipea, w sierpniu i wrze» 
śniu, zwoływał gospodarzy niemieckich i 
przedstawiał im sprawą mniej więcej w 
ten sposób: „Od 1-go października r, b. 
szkolnietwo przechodzi w ręce polskie. 
My, niemey, musimy się przed polakami 
zabezpieczyć i dlatego szkoły niemieckie 
muszą być z pod zależności polskiej wy» 
odrębnione, Okupacja nie zawsze (rwać 
będzie, A gdy w Polsce stworzymy nies 
zależne szkulnietwo i poprowadzimy je 
w naszym duchu, to będzie to miało dla 
Niemiec to samo znaczenie, eo pozosta: 
wienie w Polsce kilkuset tysięcy żołnie» 
rzy, Obowiązkiem waszym jest żyć tu, 
w Polsce, dla waszej niemieckiej ojcay: 
zny*, 

Po takiej gorącej przemowie przeds 
stawicioja „wladzy“, chlopi niemiocey, 
którym przeważnie te wszystkie idee ly- 
ły obce, przeważnie rozchodzili się do 
domów nie powziąwszy żadnej decyzji, 
lub też oświadczali, że będzie najlepiej, 
jal wszystko pozostanie po dawnemu. 

Jednakże p. Günther nia dawał za 
wygrane, Przy pomocy „Krejsohefów* | 
wynaidywał „awoich* ludzi, którym jezo | 
argumenty odpowiauałv. dawał im uonii- 


i reyvjmijąch współnu 


nacje na ozłonków zarządu gminy szkol- 
nej i polecał zorganizowanie gminy. Bzły 
więc do b. prezydjum policji petycje, za- 
opatrzone kilkoma podpisami, domagają- 
ce się wyodrębnienia szkół niemieckich Í 
utworzenia niemieckich gmin szkolnych, 
Skąd takie petycje nie nadesziy, tam 
tworzone były gminy szkolne i bez nichi 
p. Glnther, trzeba mu to przyznać, duszę 
swą wkładał w tę pracę. 

Wszystko szło dobrze: szef sdmini- 
stracji zapewnił „Landasschułyerbandowi* 
z funduszów krajowych olbrzymie subsy- 
djam, gospodarze niemieccy — na skutek 
oficjalnych poleceń — zobowiązywali się 
do płacenia dość zresztą nizkich składek 
szkolnych z morza, należało tylko jeszcze 
wciągnąć do Związku obywateli ziemskich 
o nazwiskach niemieckich, oraz zapewnić 
szkołom niemieckim używalność budyn- 
ków i utensylji, oraz ziemi szkolnej. 

P. Günther przy pomocy radev praw- 
nego Forstera (b. pomocnika kreischefa 
w Pabjąnicąch) pozawiudamiał wszystkich 
obywateli ziemskich o nazwiskach nie- 
mieekich, iż są wcirąznieci na listę człon 
ków danej niemieckiej gminy szkolnej i 
że od dnia 1 października 1917 r, dotych= 
czasową skladkę szkolną opłacać będą 
nie do gminy politycznej na szkoły pow- 
szechnej, lecz do gminy szkolnej nie- 
mieckiej, Jednocześnie urząd powiatowy 
polecał gminie politycznej, że dany ohy- 
watel ziemski, jako należący do gminy 
szkolnej niemieckiej, nia może być pocią- 
gamy do płacenia składek szkolnych na 
rzecz szkół powszechnych, 

Bywały wypadki, gdzie obywatele 
ziemscy wr'cz odmawiali należenia do 
niemieckiej gminy szkolnej. Uwolnienie 
się jednak od nieszukanego zaszczytu nie 
było łatwem: trzeba było składać podania 
do nrzedu powiatowego, ten zaś skomu- 
nikował się ze Związkiem szkolnym, wre- 
szete nadchodziła odpowiedź, iż rzeczony 
obywatel zwolniony być od płacenia skla- 
dek na rzecz niemieckiej gminy szkolnej 
nie może, poniewaź.., w odpowiednim ter- 
minie nie reklamował Nierzadko „krei- 
schef* zapraszał „opornego renegata“ na 
konferencję, a gdy i ta nie vawała pożą- 
danego wyniku, wówczas nazwisko dane: 
go obywatela szło na indeks. Najczęściej 
jednak płacił po dawnemu podatki na 
rzecz szkół powszechnych, dając „olezep= 
nego“ w postaci jednorazowej ofiary na 
agkoły niemieckie, Byli jednakże osob- 
nicy, którzy b. chętnie zgodzili się na 
płacenie podatków do kasy niemieckich 
gmin szkolnych, a nawet zachęcali i na 


mawiali do tego gospodarzy polskich: 
W niektórych wsiach, jak I'awlikowiez, 
Srebrna, MBechcicie, Słowik, Zofijówka, 
Frywaneród, Bkutkiem nieświa |omości go- 
spodarzy polskich, udało się p. Gllnthe 
rowi, który, jak podkreślał dziuła la 
zeolnego współżycia obywateli niemiec- | 
ich i polskic!, vaołączyć w jedną niee 
iMnekosewangiebcką gminę szkolną, us 


akole, w której uczył 
«uczyciel mewmice ; ewangielik, uezua- 


NR a a S: 


| jący dostatecznie języka polakiege, 
wiście, że dzieci polskie były tą 
dzane, a nie rzadko i kqszene mię © Sker 
pniową giermanizację, 


Jak nlemty charakteryzowali cłegkiy 
Rady Miejskiej 1 


Biuro prasowe "wrłwodsi nadestcze 
ram ciekawy dokument, znalesiony w azakłe 
wach niemieckiego „Pressesbteilaung”. Jost 
to charakterystyka członków pierwanoj 
dy Miejskiej łódzkiej, powołanej do fycia 
drogą nominacji przes ces.=nieim, 
djum policji. Jakkolwiek charaktery 
ka ta nie dla wszystkieh, o których w niej 
mowa, będzie przyjemną, jednakże prayka» 
czamy ją w całości penei 

1) Przewodniczący y Miejskiej 
Juljusz 'Iriebe (w Tow, eke., farman 
Schlee). Niemiec. Wedlug pogłosek pmes 
szedł zupełnie do obozu polskięge, RQ 
niemea cliyba już uważany być nie mo 

e niechee z nikim zerwać, byłoby pe 
wiedziane za śmiało. Zajmuje stanowe 
sko niezdecydowane. Powiedział, te chee 
być poza wszelkiemi partjami. Nie ahee 
pir z poereni M zag 

2) Kożmińsk on, tepsa pree. 
wodnicząceso. Polak. Dyrektor u Biedem 
mana, dość duże dochody, Jees nie posie- 
da majątku. ND-ek niesdecydowany. Wie- 
cej skłoany do liberalizmu. | 

8) Bräutigam H. dr, med. Niemiec. 

4) Daube Oskar. Niemieę, F 
kant, śmialy, energiczny, Jednęk ru 
nieprzychylny dla polaków. Qezywiście 
popiera sprawę niemiecką, 

6) Drozdowski Wacław, fabrykant, 
Polak, ND ek, właściejeł epretury, czyBRy 
zdecydowanie po polsku, niewybitny, 

6) Eichler Adolf. Niemiec, 

7) Kiseubrauu Cezary, iabrykank, 
właściciel dużej przędzalni, Niemiec, Nie 
nałeży do orjentacji polskiej, prawdopo* 
dobnie jednak rusotil. W sprawach nie 
mieckich obojętny, 

8) Oroszkowski Wiktor. Polak. Apte- 
karz, Nie baruzo inteligentny, lecz bardzo 
zarozumiały. Zamożny, ND ek. 

9) Hirschberzy Ludwik. Żyd Kopiec, 

10) Hertz Mieczysław, Żyd spolonie 
zowany zupełnie, „Polak wyznania moje 
żeszowegoe*., Pójdzie wg wszystkich w zj 
wach z polakam: razem. Kupiee. Zdolny. 
inteligentny człowiek, 

11) Jarzębowski, Polak, Wioedyre* 

ktor T-wa Kredytowego, jak ND-ek Gaję: 
wicz, Jeez bez zdecydowauej postawy, gdyś 
zajmuje się gorliwie interesami. 
* 12) Kerubaam Maks. Poważny kopiee 
cieszący Sly wielkiem zaułaniem w ówie- 
cie hupieckim. Człowiek gieldy, „Polak 
wyznania mojżeszawego, 

13! Kroll. Polak, Dyrektor Ry skiego 
Banku Ilavdlowego, Bogaty człowiek, 

14) Kuulmann Zysmunt. Żyć niezdee 
Gydowany. Dyrektor u Pozuańas.iego. Kar 
dzo szanowany przez żydów i polaków: 


IBez tendencji zdecydowanej. Czyni dużo 
dla spraw żydowskich. Iawiruje między 
wszystkimi. Równićż przyjazny rosjanom, 

15) bachelski Gustaw. Polak, Wia- 
ściciel składu aptecznego, rozporządza 
malymi środkami. Bez wplywu. ND-ek. 
/Prawdopodobnia tęgi antysemita, Wielki 
iprzyjaciel rosjan. 

16) Kamiński Walenty, Polak. Tnte- 
fesa kiepskie, Właściciel domu. Lubi kre- 
te drogi starego magistratu, Bez zdecy= 
dowanego zabarwienia, Główna rzecz: je- 
go osubiste sprawy. 

17) Löwenstein. Żyd, Niezdecydowa= 
ny. Również jak i Kaufmann, u Poznań- 
skiego, W sprawach Żydowskich mniej 
czyuny, Uchodzi za przyjaznego niemcom, 

18) Luba Marjan. Polnk. Właścicieł 
domu. ND-ek. Bogaty człowiek posiada 
fabrykę spirytusu. Antysemita. Rusolil. Do- 
robkiewicz, : y 

19) Muhle Hubert. 'Niemieo. Wlaści- 
eiel przędzalni, O dobrej niemieckiej orjen= 
tacji. Człowiek spokojny. Godny zau- 
fania. 

20) Meylert Ludwik. Polak. Pocho- 
dzenia żydowskiego. ND-ek, crjentacja na- 
rodowa. Skromne środki. Na posadzie u 
Norblina, Klicha i Wernera, 

21) Pinkus Moritz. Polnk. Właściciel 
domu. Prezes gminy żydowskiej. Nomino- 
wany przez komitet obywatelski, lutere- 
soje „się sprawami żydowskiemi, lecz w 
znacznym stopniu asymilowany. Może być 
uważany zo polaka: (5 i 

22) Ramisch Franciszek. Niemiec. Fa- 
brykant. Bogaty człowiek. Nieco chwiej- 
my. liusofil. 

28) Rabinowicz Bernhardt. Żyd ro- 
gyjski, bardzo przyzwoity, Orjentacja ży 
dowska, nie brał jednak udziału w spra- 
wach żydowskich, przeto bez wpływa. Stu 
djował w Niemczech; jest prawdopodobnie 
germanofilem, i 

24) Rappaport Władysiaw. Polak. Ty- 
wy „polak wyznania mojżeszowego*. 
ardzo bogaty. 

25) Schwartschnitz E. Niemiec. Nie- 
go chwiejny, ogląda'się w stronę rosyje 
ską. Użyteczny będzia w sprawach przy 
szłych. Osobiście dzielny, utrzymujg-8to- 
sunki z oficerami niemieckimi. 

26) Sehmidt Adolf. Niemiec. Majster 
fabryki, Prezes majstrów i robotników, 
mówiących po niemiecku. Może być uwa- 
fany za dobrego niemca, oczywiście nie 
jest przychylny wzzlędem polaków. 

7) Sterling dr. Polak. Zupełnie spol- 
cja. Prezes w stowarzyszeniach na- 
rodowo-polskich, Lekarz. Szanowany przez 

olaków. Nis utrzzcuje żadnych stosuu= 

z żydatni.„oZręczny mówca. Prezes 
stowarzyszenia lekarzy. 

28) Sprzączkowski M. Polak. Wła- 
ciciel domh, = dorobkiewicz. Ma wpływ 
również wśród żydów i niemców, Bogaty. 
Czynny w Towarz, Kredytowem. Utrzymu 

e stosunki z towarzystwem niemieckiem. 
jięcej jest kupcem. Politycznie nie za- 
resow:i n». 

29) Szaniawski: Polak. Majster pie- 
karaki; ND-ek, rusolil, - 

80) Urysohn Józef. Zyd naboźny, re- 
Jigijny. Przywódea sjonistów w Łodzi. 
Nieprzychylny wzglęuem niemców, lecz 
bardzo wrogo usposobiony dla polaków. 
Kdpiec szanowany, zamożny, jak wszyscy 
kupcy, ciąży w sironę Rosji. 

81) Wiunicki Franciszek, Polak, Dość 
gamożnuy, kył przestem aptekarzem.. Po» 
siada rektyfikację, Niewyrażnie liberalny, 
ma zawsze „swoje zdanie”. Znośnie przy- 
ebylny wzgledem niemców, 

82) Wolezyński Józef. Polak. 

88) Zaud Izydor, Polak wyznania moj- 
teszowego. Człowiek girłdy, szanowany, 
bogaty. utrzymuje jeszcze stosunki z ży- 
dami, jest jednak polakiem, 

84) Zeeman Mlaudjusz, Inżynier. Nie- 
miec austryjacki. Poczciwina, dobry nie- 
miec. 

86) Ziegler Albert. Niemiec. Kupiec 
kurtowy, Bogaty czlowiek, Orjentacji nie- 
mieckiej o zubarwieniu meco rosyjskiem. 
Uważa postawę zwalczania polaków za 
właściwą. 

. 86) Zirkler Ilenryk. Niemiec. 
«gy nauczyciel, Idealista niemiecki, 


———— 


klin merek na wojska. 
Warszawa, 14 stycznia. 

Kurjer Warszawski“ donosi, Dnia 
Fb. m. na zebrania sejmiku w Włocławku 
achwalono jednomyślnie podatek jedno- 
razowy miljon marek ua potrzeby wojsko- 
we ziemi kujawskiej. Wybrano komisję 
wojskowo sejmikową, do której weszli 
pP- Henryk Cichowski, Aleksander Gor- 
eki, Kocent i Henryk Krzymascy, Komisji 
tej wyasygnowano 100,000 marek na na» 
tychmiastowe zamówienie bielizny, płasz- 
€zy, siodeł, pałaszy i t. p. W obstalun= 
kach tych bierze udział pogotowie wojenne 
kobiet polskich w osobach pani Bojowej, 
Hskowej i Księżopolskiej. Wszystkie za- 
kupy dopełniane będe- nrżez komisję 
Sojmową, ga Š 


Broma, TS styczn(a 1919 r 


Komenikat wojsk. polskich, 


Warszawa, 14 stycznia. 


Komunikat sztabu generalnego wojsk 
polskich z 14 stycznia. 
Grupa Bug: Na wschód od Włodzimie- 
rza Wołrńskiego zantakowały w kierunku 
Łucka opernjące oddzialy Petlury wysunięte 
oddzialy. polskie pod Gajcami. 
Pod Warczem i Uchrynowem sytuacja 
bez zmiany. 
Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwo- 
wem oddzialy grupy Bug zaatakowały pier- 
ścień ukreiński, otaczający Lwów od poln= 
dnia. Po silnym przygotowaniu artyleryj- 
skim wyparto nieprzyjaciela poza linie Skni- 
łów, Skniłoweki, Kozielniki. Oddziały gen. 
Zielińskiego wsparty nieprzyjaciela z Tubie- 
nia Wielkiego i Mnlego. Próba nieprzyjń= 
ciela odebrania Lubienia Wielkiego, przepro= 
wadzona przez liczną piechotą, wspomagana 
pociągiem pancernym, nie ndata sin. 
Koło Chyrowa sytuacja bez zmiany. 
Szef sztabu generalnego, 
Szeptycki, gen. dywizji. 


Ltyweły ostatniej rady ministrów. 


Warszawa, 14 stycznia. 


Na posiedzeniu rady ministrów dnia 
13 stycznia 1919 r. nchwalcno dekret w 
sprawie zmiany niektórych przepisów tym; 
czasowej ustawy o powszechnem obowią- 
zku służby wojskowej, zatwierdzono prze- 
niesienie siedziby ziemskiej komisji okre- 
gowej z Łodzi do Piotrkowa. prźyjęto 
projekt dekretu o natzorze nad wyrobem 
i sprzedażą surowców, produktów spo: 
Żywczych i przedmiotów codziennego u- 
Żytku, wreszcie omawiano statut uniwersy- 
tetu w Lublinie. | 


Projekt enionomfi narodowej. 


Warszawa, 14 stycznia, 


Polska komisja konstrtucyjna nrzę- 
dułąca przy radzie ministrów, jak donosi 
„Moment* z 13 stycznia zwróciła się w 
tych dniach do centralnej rady żydowskiej 
stronnictwa lndowców z prośbą o przed- 
stawienie projektu autonomji narodowej 
Zdaniem wymienionego dziennika projekt 
ten ma być wzięty pod uwaze przy opra: 
cowaniu projektu konstytacji polskiej, 
Wyłączona przez stronnietwo lułoweńw 
specjalna komisja przystąpiła już do przy- 
gotowania odpowiedniego memorjału. 


poset Seyda o RL KP. 
(P. A: T.) | 
Kraków, 14 stycznia. 


sią z inicjatywy naczelnej rady ladowej w 
Poznańskiem. Rada Naczelna Narodu Pol- 
skiego miała zastąpić albo usunąć sejm 
konstytucyjny w powszechnym głosowania 
wybrany. Wobec tego bawiący w Krakowie 
poseł Władysław Seyda zamieszcza w 
dziennikach tutejszych następujące wyjaś= 
nienie: Rada Naczelna Narodu Polskiego 
niema być wcale zwrócona przeciw sejmowi 
ludowemu. Głównym i naczelnym zadaniem 
jej ma być reprezentowanie opinji naroda 
wobec rozpoczynającej się w Paryżu kon- 
ferencji między państwami i narodami sprzy- 
mierzonymi, aż do ezasu dopóki się nie 
zbierze sejm konstytucyjny. Z chwilą ze- 
brania się sejmu konstytucyjnego Rada Na- 
czelna Narodu Polskiego rozwiąże się. 
Dalszym jej zadaniem» bądzie zjednoczyć 
naród dlą zgodnego wysiłku w. ciężkich 
chwilach, które kraj nasz przechodzi i 
wplywem swoim łagodzić walki partyjne 
stanowe, co da najlepsza gwarancje że sejm 
konstytucyjny nie tylko w najbliższym po 
wyborach terminie sią zbierze ale również 
że pracy jego nie zagłuszą zbyt zaostrzone 
namiętności stronnicze. 


ldezwa rady ludowej w Poznenfo. 


Poznań, 14 stycznia. 

W odpowiedzi na artykuły pism 
niemieckich poświęcone wystąpieniom 
ant żydowskim w byłym zaborze pruskim 
rada ludowa wydała odezwę, w której 
między innymi pisze: My ze swej strony 
stwierdzamy przy tej sposobności stano- 
wczo, że naród polski jak w przeszłości 
to czynił tak i nadal kierować się bedzie 
wobec żydów pełną tolerancją i sprawie- 
dliwością darząc jak inne mniejszości na- 
rodowe także ich całkowitem uprawnie- 
niem. W dalszym ciągu odezwa nawoluje 
do zaniechania wszystkiego, coby zao- 
strzyć mogło namiętności narodowe czy 
wyznauiowe i jątrzyć lub obrażać czyjeś 
uezucia, 

W tym samym mniejwięcej sersia 
zrędagowana jest odezwa żydowskiej rady 
ludowej, która zaznacza, że żydzi gotowi 


woeść tą wykażą czynami polac, 


W niektórych dziennikach krakowskich i 
ukazało sią twierdzenie jakoby zbierająca | 


| urzęlu 


Ponadto obydwie rady wydały 5 sty. 
cznia w Poznaniu oświadczenie o nastę- 
pującym brzmieniu: Podpisane rady ludo= 
we będą odtąd staraly się aby we współ: 
nej pracy uresulować wzajemne stosunki 
między narodowością polską a żydowską 
i w ten sposób ntrzymać dla stron obu 
"stan pomyślny, Rada ludowa miasta Po- 
znania. Żydowska rada ludowa, 


|» > ; x > 
- O-xiemie polskie na granicy Ręgier 
(r. A. T.) 
Budapeszt, 14 stycznła, 
„Magynr Orszaq* donosi. że 23 gmin 

ukraińskich ze wschodniej Galicji poło» 
żonych w pobliżu granicy węgierskiej 
ehee sią przyłączyć do Węribr i wysvla 
deputacje do Budapesztu aby prośbę swą 
przedłożyć rządowi. 


śrrawa interwencji wojskowej w Polce. 
(P. A. T) 
Haga, 14 stycznia. 
Wedłag doniesienia paryskiego 
„Temj sa* na wczorajszej konferencji 
koalicyjnej rozważano sprawę inter- 
wencji wojskowej w Polsce, aby 
przeciwdziałać ruchowi bolszewickie- 
mu. Zaproponowano obsadzenie linji 
Gdańsk — Toruń. Ameryka oświad- 
czyla gotowość wysłania tam 2 dy- 
wizji. Dziennik.„Globe*, wychedzący 
w. Bostonie wywodzi, że koalicja 
przyszła do, przekonania, iż najlep- 
szym środkiem skutecznego zwaleza- 
nia bolszewizmu, jest dostarczanie 
Żywności. 


ien radą o kwestii polskiej 
(P. A.T.) 


Berlin, 11 stycznia, 


Dzisiaj odbądzie się posiedzenie rady mi- 
nistrów poświęcone wedle doniesienia biura 
Wolfa głównie w kwestji polskiej. 


© Pota takrowiiw tti 


R. Berlin, 14 stycznia, 

Po krótkim ostrzeliwaniu * przez are 
tyłerję umilkt ogień przeciwników zam» 
kniętych w urzędzie policyjnym. Szturmu= 


7 FI 
wy 


* Pjqeo oddziały wtargnęly z granatami re- 


ceżnymi do wnętrza gmachu. 450 uwięzio- 


nych odprowa izono do koszar Aleksandra, 


Wojska rządowe nie poniosły prawie żad- 
nych strat, podczas gdy zwolennicy Spar- 
takusa mieli 12 zabitych i więcej niż 80 
rannych. Obsadzenie Slyskiego dworca 
vdało się z jeszczę mniejszymi trudno- 
ściami. Spartakusowcy po krótkim boja 
poddali się. Po obsadzeniu urzędu poli- 
 eyjvego przez wojska rządowe służba w 
nim natychmiast się rozpoczęła. Policja, 
która po rewolucji 29 listopada prawie 
zupełnie rozbrojona została, ma być wkróte 
ce znów w broń zaopatrzona. Pozatem 
„ma być przeprowadzone rozbrojenie wszy= 
stkich cywilnych. Wojska rozpoczęły ode 
 bierać broń prawie wszystkim podejrzanym 
| żywiołom. 


| Berlin, 14 stycznia. 
W niedzielę przęd południem ruszył 
ogromny pochód demoqstracyjny burżua- 
zyjnych demokratów przez miasto do 
kanclerskiego, aby podziękować 
rząiowi państwowemu i wojsku za czyn 
oswobodzenia od teroru Spartakusowców, 
Przed urzedem kanclerskim ukazał się 
pełnomocnik ludowy Naske, naczelny do- 
wódea zgromadzonych w Berlinia wojsk 
przekł: W imeniu rządu państwowego 
t dziękuję wam, żeście tu przyśli aby fron- 
towym wo'skom i nam podziękować za to, 
cośmy w tych ostatnich godzinach uczy- 
nić musieli. Nie bylo mi lekko jako na- 
ezelnemu dowódey Wprowaazać wojsta na 
ulice Berlrna, Żołnierze przecie zebrani 
byli na to, abv podążyć w stróńę zagro- 
żonego wschodu, ale nieporządek, jaki się 
dział na ulicach Berlina zmusił nas do 
takiera postepowania. Niemożliwem jest 
utrzymanie porządku na granicach w eza- 
sie kiedy w Rerinie, w środku państwa, 
górnie siła ponad prawem, W pierwszych 
dniach w których zapanuje w Berlinie 
spokój i porządek odeśle większą część 
wojsk z Berlina wedle pierwotnego ich 
przeznaczenia. Jednakże zatrzymam tu w 
Berlinie tê wojswa, które są potrzebne 
dla zapewnienia spokojnych wyborów do 
konst;tnanty i utrzymania porządku. Rzad 
państwowy nie zapommał ani na chwilą 
co jest winien swoim niemieckim braciom 
w niemieckim kraju na wschodzie: Czynil 
wszystko co w jero mocy aby pewnie i 
stale ochronić ich przed zakusami Polski. 


8ą do zgodnego współżycia, © ile goto- | Niemieckis kraje i niemieccy obywatele 
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dzieję, że na wschodzie pozostaje wie: 
mieckim to, co niemieckiem jest, 


straty walk w Eorlinie. 
(©. A. T.) 
Berlin, 14 stycznia. 


Straty w ostatnich walkach oblicza» 
ją po stronie wojsk rządowych na 42 za. 
bitych i 80 rannych, Spartakosowcey mieli 
600 zabitych i bardzo wielu rannych, 


Rozbrajanie spartakasowcó. 
(P: A T) 
Berlin, 14 stycznia. 
Dzisiaj rozpoczęło sią rozbrajanie spar- 
takusowców. Dzielnica Moabit została zam» 
knięta przez wojska rządowe, które też ob- 
sadziły wszystkie mosty między Moabitem ə 
Berlinem, Wojska rządowe zająły też fabry- * 
ki amunicji i zakłady Siemensa - Schuckerta. 


Tretki wprowadził karę chłosty. 
(P. A. T.) 
Sztokliolm, 14 stycznia. 
Trocki rozkazem do wojska zapro- 
wadził znów karę cielesną, jako karę dye 
scyplinaruą, 


tperecje przeciwko Rosjl 
(P. A. T.) 
Wiedeñ, 14 stycznia. 


Z Genewy donoszą do „Czeskiego 
Słowa“: 

Komendant, który bęlzie kierował 
operacjami koalicji przeciw Rosji, będzie 
zamianowany na konferencji pokojowej, 
Podstawa operacyjna dla wojsk na wscho- 
dzie będzie Rieka. Wojska koalicyjne 
zajęły Dobrudże, 


Prawa niemców w Ks. Pozneńskiem, 
(P. A. T.) 
Poznań, 14 stycznia 


Komisarjat naczelnej rady ludowej 
zawiadomił niemiecką radą ludową, że nie 
zamierza przeszkadzać ludności niemieo- 
kiej księstwa i miasta Poznanja w wybo- 
rach do konstytuauty niemieckiej, 


Odezwa madu niemiżckiepo. 


(W A. T) 
Berlin, 14 styeznia. 


Rząd niemiecki wydał do sarodu nis- 
mieckiego odezwę, która zawiera między 
innymi ustęp poświęcony sprawie pol- 
skiej. Ustęp ten brzmi: Ustanowienie na- 
rodowego podziału na wschodzie może 
rozstrzygnąć jedynie konferencja pokojo= 
wa Kraj niemiecki potrzebuje ochrony 
przed zaborczością polską. Należy ted 
zabezpieczać granice przed rosyjskiem de- 
spotyzmem nulitarnym, pragnącym wywo- 
łuć nową wojuę świalową, kłóraby się toe 
czjła ua terytorjum niemieckim, 


Hobilizacja Galicji wschodniej. 


(P. A. T.) 
Przemyśl, 14 stycznia. 
Dzisiaj na murach miasta rozlepiono 
rozkaz mobilizacyjny, podpisany przez gen. 
Rozwadowskiego, powolujący wszystkie rocz 
niki polskie z lat 1858 do 1901. Rozkaa 
teu obejmuje całą Galicja wschodnią. 


„Lsarz” Sahary zastrzelony. 
(P. A. T.) 
Genewa, 14 stycznia, 


Jakób Lebaui znany z tego, że nie: 
gdyś oglosił sią cesarzem Sahary, żyjący 
w Nowym Jorku, został zastrzelony przez 
swoją towarzyszkę, augielkę, 


Stesenii Wilsona 1 medem frartestim 
(P. A. T.). 
Włedeń, 14 stycznia. 


„Nene Freie Presse“ donosi, że pre- 
zydent Wilson zaniechał planu udania się 
na obszar wojenny francuski, 

Korespondent „Neue Freie Presse* 
wycią:a z tego wniosek, że mięlzy rzą- 
dem francuskim a Wilsonem nastąpiło 
znuaczue oziębienie stosunków. 


Rada wojenna koalicii. 
(P. A. T), 
Paryż, 14 stycznia, 
Najwyższa ráda wojenna sprzymierzo- 
nych zebrała się w niedzielą po poludniu na 
Quai de Orsay na posiedzeniu, które było 
jak gdyby wstępem do konferencji pokoje 
wej. Posiedzenie trwało od 2 i pół po poł. 
do 5 i pół wieczorem. Francją reprezento- 
wali między innemi Clemenceau, Pichon i 


na wschodzie powinni mieć uieplonns na- | Clementa; Asglij Lloyd tieorgo i Baliour. 
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Stany Zjednoczone Wilson, Lansing, Włochy 
Orlando i Sonino. Obecny był również mar- 
szalek Foch, jako naczelny komendant sił 
sprzymierzonych. Bada zastanawia się nad 
rzedłażeniem rozejmu i nad innymi waran- 
ami, które mają być przedłożone przez 
marszałka Focha delegatom niemieckim 
w czasię spotkania się z nimi, które się od- 
będzie w Trewirze 14 i 15 stycznia, Po 
krótkiej przerwie konferencją złożona juź 
tylko z prezesów ministrów i g ministrów 
spraw zagranicznych wielkich mocarstw 
przystąpiła do budunia metod i procedury 
przedwstępnego pokoju. Narady te mają 
trwać dalej w poniedziałek po południu. 


Podróż pułk, Wade, 


Warszawa, 14 stycznia, 


Ze afer wojskowych otrzymujemy 
msstępującą informację: Pułk, Wade i por, 
Ferster udali się w dnia 138 stycznia do 
Łap w drodze do Białegostoku, dokąd 
jechali, aby złożyć raport swoim rządom 
o stosunkach pannjących w tej części 
Polski, Niemiecki komendant w Bialym= 
stoku odmówił im przyjazdu do Riałego- 
stoku bez otrzymania pozwolenia od rządu 
niemieckiego, podając jako powód, że Bia- 
-łystok nie leży w Polsce i że między 
niemcami a Polską istnieje stan wojenny. 
Reprezentanci koalicji wysłali w powyż- 
szej sprawie raport do swoich rządów, 


W sprawie przedłożenia zawieszenia Droni. 
(P. A. T.) 
Wiedeń, 14 stycznia. 


W depeszy z Genewy podaje „Nene 
Freie Fresse“, że eo do najważniejszych 
szczegółów przedłużenia zawieszenia broni, 
a mianowicie co do temninu, do -którego 
siemcy mnją dostarczyć materjału określo= 
aego w warunkach zawieszenia broni konfe- 
rencja paryska nie doszła jeszcze do poro- 
sumienia, Orlando z powodu ważnych spraw 
wewnątrzno politycznych wyj niespo- 
dziewanie do Bzywu. 


Wojska czeskie wratzją do Ojczyzny. 
P. A. T) 
Praga, 14 stycznia. 


„Czeskie Slowo* donosi, że ukończyło 
się fuż odwożenie wojsk cżesko-słowackich 
z Włoch do Czch, "Transport rozpocz! sią 
14 grudnia. Razem wysłano 78 pociągów to 
jest 2900 wagonów, a ogółem 25000 żo!n. 
to jest 6 pułków piechóty, 2 pnlki nrtylerji 
polowej, każdy po 4 baterje, nadto ogromna 
ilość amunicji óruz 5 pociągów sanitarnych, 
które przywiozły rannych i chorych. 


Wywiad z Masyarykiem. 
(P. A. T.) 
Praga, 14 stycznia. 


©zesko słowackie biuro prasowe donosi 
w radjotelegramie z Genewy: „Times* przys 
nosi dłuższy interwiew swego korespondenta 
praskiego z prezydentem Massarykiem, w 
którym tem podkreśla konieczność komunie 
kacji pocztowej z krajnmi koalicji i samo» 
lotowego połączenia między Pragą 1 Stras- 
burgiem. Co do granie pnaństwn czeskiego, 
to częsko-słowacka republika poddaje sią roze 
strzygnięciu konferencji pokojowej. Okupacja 
miasta Preszburga zostala  postanowiona 
przez koalicją. Jest prawda, że miasto to 
jest w przeważnej części niemiecko żydow= 
skie, ale jest ono stolicą prowincji zamie 
szkałej przez słowaków, a prócz tego jest 
ważnym portem Dunaju, którego republika 
czeska potrzebuje jako kraj odcięty od mo- 
rza. Madziarzy tracą w Preszburgu ważne 
miasto ale będą odszkodowani przez to, że 
wiele ozysto czeskich gmin przydzielonych 
będzie do państwa węgierskiego. 

Co się tyczy tych obszarow, do których 


zgłaszają pretensje polacy, to są to obszary | 


zemieszkałe nie wyłącznie przez czechów. 
Jest to kraj do nikogo nie należący, a ma- 
jący wielkie znaczenie gospodarskic, nie mo- 
żemy mieszkającej tam mniejszości wydać na 
inp- Polacy obsadzili wszystkie te sporne 
terytorja, dotychczas jednak nie mają oni 
stałego rządu i nie mogą utrzymać porządku 
we własnym kraju, dlatego kraj ten przy« 
obiecano państwu czeskiemu. 

Prezydent Massaryk mówił następnie o 
nkraińeach na Węgrzech i stwierdził, że 
prosili oni o włączenie ich do państwa cze» 
skiego. Czesi nie sprowokowali tego, ale 


nie mogą odrzucić postawionej im propozycji. 

Lista wyborcza M I 
ista wyborcza Mo 

jest listą tych, którzy bronić będą 


demovracii postępu, spra- 
wiedłiwośc: spefecznejicałt- 


kowite .orównorvoeraweienia | 


wszys'kich opywateli. 


Wyborcy, pamiętajcie o tera! 


| 
Í 


Broda, 15 ałęczń Tm 1019 r. 


Choroba premjera. 
(wł.) Prezydent gabinetu, p, Mora- 
czewski zaniemógł. Już na poniedziałko= 
wem posiedzeniu Rady ministrów czuł się 
tak niedobrze, że musiał w połowie o- 
| 


Warszawa. 


brad przerwać je i udać się dø domu. 

Pogłoski, że chodzi tu © „chorobę 
dyplomatyczną” są—jak sie dowiadujemy 
— nienzasadnióne, Fdyź śprawa rekon- 
strukeji gubineta znowu zeszła na plan 
dalszy, a może newet poniechana została 
calkowicie, 

Jest to tem prawdopodobniejsze, że 
te koła polityczne wszystkich zaborów, 
x króremi decydojące najbar= 
dziej się liczą, 
znów niedwuzhacznie, ż6 nie życzą sobie 
jakichkolwink zmian w pabinecie przód 


czynniki 


zebraniem się sejmu. Oswiałczyli to one- 
gdaj Naczelnikowi Państwa dolernci z 
Poznańskiego, dziś zaś — poseł Hipolit 
Śliwiński. który przybył do Warszawy. 


(wi; Sjirawa Rady Naczelnej Naroda 
Polskiego przodstawia się również dosyé 
mętnie, Onegdajśze posielzenia w hoteli 


„Bristol* deleratów wórszawskich do Rae | 


dy trwało bardzo krótko, Waiszy oląc Š 
brad odłożono do czasu przyjazda z Kra- 
kowś posla Beydy, co nastąpiło, fak sią 
dowiadujemy, wczoraj, 

Wzbudzające sensacją obrady trwają 
jednak dalej. 


Konferencja w Belwederze. 


(wł.) Wczoraj, mimo choroby, prem- 
jêr ndal się o godz. 10 do lielwederu i 
konferował w obecności Iznacego Pate- 
rewskiego z Naczelnikiem Państwa Kon- 
ferencja trwała do godz. 4 rano. 


Wielki wiec w Filharmonji. 


(wł.) W nadchodzącą sobotą odbe- 
dzie się w Filharmonji pod protektora- 
tem pp. Paderewskich wielki wiec pód 
hasłem: „Brońmy naszych granic”. 

Jak mię domiadujemy, na wiecu obe- 
eni będą przedstawiciele zagranicznych 
misji politycznych, znajdujących się w 
Warszawie. Podczas przerw przygrywać 
będzie orkiestra lilharmoniczna, 


Qwałty bolszewickie w Mińszczyźnie. 


W Nieświeżu bolszewicy aresztowali p. 
Stefana Łopotta leknrza miejscowego, mili- 
cjanta polaka, oraz p. Oskierkę, zarządzają: 
cego dobrami Nieśwież, 

W Bołwujsku p. Karola Freytaga, ue 
rządnika kolejowego, 

W Mińsku za posiadanie rewolweru zo- 
stal skazaoy na śmierć urzędnik banku wza- 
jemnego kredytu, p. Zabłocki, Wykonanie 
wyroku zostało wstrzymane na skutek sta- 
rań polaków bolszewików. 


ŁÓDZ. 


Więce przedwyborcze P, P, $, 


" W sobotę odbył sią wiec pracowników 
| tramwajowych, gazowni i elektrowni. 
Między innymi przemawiali; komisarz 
| Rżewski i ob. Napiórkowski (Stefan). 
Powzięto uchwałę następującą: 

I. zebrani wyrażają hold i uznanie 
| obeonemu rządowi, przyrzekając jednocześnie 
| pomoc w tak żmudnej i mozolnej jego pracy; 
| IL zebrani potępiają zamach przeciw 
, rządowi, wywołany przez czarną reakcję i 

| UI. zebrani zgłaszają awój akces do 
komitetu wyborczego P, P. 8., przyrzekając 
oddać swe głosy na posłów do Í sejmu usta- 
wodawczego na listą M 1 P.P. 8. 

W niedzielę o godz. 2 popoł, odbył sig 
| wieo w fabryce Allarta przy ulicy Kątnej, 
| który zgromadził okolo 1500 osób. 

Przewodniczył ob. Jerzy, przemawiali: 
ob. Pudlarz, minister pracy Żamięcki i ob. 
Łopuska (Magda) z Warszawy, której znako- 
mity mowę przyjęto entuzjastycznie, 

W końcu powzięto następującą uchwałę: 

Zebrani na wiecu P, P, S. dnia 12 sty- 
cznis 1919 r. w Łodzi w sali fabr, Allarta 

uznają, że Rząd Ludowy jest rzeczywistym 


Rada Naczelna Narodu Polskiego. 
f 


CA 


przedstawicielem ludu pracującego, robotni- 
czo-włościańskiego pogo 
obronie interesów robotnika i chłopa, i że 
klasa robotnicza powinna popierać rząd 
w jego pracy przy budowaniu Polski Jndowej 
i w walce z rodzimą reakcją. Zebrani uznają 
że P.P.S, zawsze stala na straży interesów 
i robotniczych, pónosiła krwawe ofiary w walce 
| o niepodiegłość i socjalizm, i że robotnicy, 
biorąc czynny udział w wyborach do sejmu, 
| powinna oddać swe głosy na listę P. P. 8, 
| która jedynie będzie broniła sprawy robote 
niczej. 
W niedzielę pod przewodnictwem ob. 
zielińskicgo odbył sią wiec D.P.3. Przema- 
nit; ob. Zvbert o położeniu robotników nh 


stojącym w 


znakcentówaly wózoraj | 


Kiermas (ogrodnik) wygłosił powitanie, mij o postawienie swoich wniosków w tej 


nister Ziemiącki mówił o ogólnej sytuacji 
politycznej, ob. Koziolkiewiczówna o prawach 
kobiet. 


Powzięto nchwałę następującą: 


sprawie, W kwestji odmowy przes ma- 
gistrat aubsydjum ula rady szkolnej okre 
gowej postanowiono zwrócić sią do minie 
sterstwa W, R. i O. P. z prośbą o wydar 


Zebrani 12 stycznia na wiecu, zwołą- | nie odnośnych zarządzeń, 


nym przez P,P.8. w Widzewie, wyrażają 


Rządu Ludowego, ñ żtrazem wżywają rząd 
do energicznej walki z kóntrrewolucją rodzie 


twej burżnazji, oraz żądają surowego tkara- | 
ma episkowców żamńchu ż dnia 5 b m, | 


postanawiając głosować na listą P.P.S. N 1. 
Obecnęch bylo przeszło 8000 osób. 
W dniu 12 b. m. odbył sią na Rozi- 
nńch ród przewodnictwem tów. Wł. Doleć- 
kiego wieć przedwyborczy. Obecnych było 
| 400 osób. Przeńiawiali: ob Łątowska, Pud- 

larz, Dolecki, Napiórkowski. Zebrani w dnia 
dzisiejszym ną wiecu, zwołanym przez P.P.S. 
| potępiają zamacli köntrréwolūcyýiny wykonany 


lw noc na 5 stycznia r. b. w Warszawie | 


|przez arystokrację i burżuazją polską na 
| Rząd Tepubliki Polskiej i na Naczelnika 
| Państwa Jóżefa Piłsitdskiego i żądają ukara- 
mia zdralców 
Zebrani dchwalają oddać swe głósy ta 
| kandydatów P.PS. na listë M 1. 

Niech żyje Rząd Zjednoczonej Repu- 
blitt Ltidowej! Nięch żęje Józef Piłsudski! 
Niech żyje Bocjalizm!* 

Rezolucja została przyjątą burzą okla- 
| sk$w, póczem zebrani rozeszli się ze śplówem 
„Czetwonczo Sztandnrt*. 

W niedzieiz."dhbyło sią zebranie w fa- 
bryce Leona Simachd” pay szosie Aleksan 
| drowskiej. Przemnawiał Józef Olejnik. 
| Uchwałono rezolucję, popierająca rzad 

Jndowy 1 postanowiono głosowań na listę 
P.P.S. N ii i 


Wiadomości bieżąca 


Z Komisji wyborczej. 

W końcu tygodnia odbędzie sie o=- 
gólna zebranie z przewodniczącymi ko: 
misji wyborczych celem obeznania sie « 
ostateczną techniką wyborów. (Listy kan» 
| dydatów do sejmu beda ogłoszone najpó- 
źniej dnia 17 stycznia.) Obecnie komisja 
główna wyborcza rozpatruje reklamacje 
od orzeczeń komisji miejscowycli 
kto reklamował swe odrzucona prawa 
Reklamacji tych jest cały szereg, rłównie 
za strany żydów, którzy zostali zdyskw 
lifikowani z tego wzulęda, iż pomimo, że 
mają w Łodzi miejsce stałego zamiesz- 
kania, leez nie są tutaj urodzeni, a poza 
granicami kraja, objety i przepisami in- 
strukcji o wyborach. Odnośnie liczby wy- 
borców, to przewiduje sie na 191 obwoe 
dów wyborezych miasta Łodzi przeciętnie 
pó 1,100 wyborców na każdy, eo stano 
wiłoby razem około 210,000 wyboreów, 
lecz jak uczy praktska i statystyka wy- 
borów wogóle, zapewne około 80 procent 
wyborców nie skorzysta ze swego prawa, 
czyli że głosować bedzie około 140000 
wyborców, a zatem każdy mandat posła 
do sejmu masi pozyskać 14,000 głosów. 
Z list kandydatów komisja glówna na 
miasto Łóńź zakwestjowowala dwie z pos 
wodu pewnych niedokłainości i techni- 
cznych, a mianowicie żydowskiego komi- 
tetu ludowego i żydowskiej socjalistycz= 
nej partji robotniczej (Ferajniete), Termin 
do uzupełnienia braków listy komisja wł- 
borcza dała obu grupom  trzedniowy, t.j 
do 16 stycznia. 


Posledzenie Rady Miejskiej. 


ZE A 0 A 


$ 


nie odbyło się z powodu nieprzybycia dosta- 
teoznej liczby radnych. 


Wznowienie zapisu ochotników. 


jeżeli | 


| Mfikacjach podwładnego sobie 


i 


i 


Rozkazem sekcji poborowej miniaterstwa | 


spraw wojskowych otwarte zostały x powró- 
tem zapisy ochotników do wojska polskiego 
w binrze powiatowej komendy uzupełnień (Pa- 
suż-Majera 9), gdzie od czwartku, 10 b.m., bę- 
dzie codziennie od godz. 3—7 po poł, czynna 
komisja przeglądowa. 


Osobiste. 


Pierwszy burmistrz p. L. Skulski wy- 
jechał w sprawach miejskich do Warszawy. 


Z Rady szkolnej okręgowej. 


W poniedziałek odbyło się posiedze- 
nie rady szkolnej okręgowej, na którem, 
między innemi, załatwiono następujące 
sprawy: Na wnlosek zarządu koła opie- 
kunów głównych o uruchomienie specjal 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miojakiej 
i 


m R 


nych oddziałów dla umysłowo niedoroa- | 


winiętych dzieci postanowiono prosić 
wydział szkolnictwa o uwzględnienie tej 
prośby i jednocześnia zwrócić się do sa- 
rządu koła o przedstawienie wykazów 
tych dzieci, Postanowiono otworzyć od 


l-go lutego kursy uzupełniojące dla ter- | 


minatorów, W ‘sprawie Sieci szkolnej 
postanowiono prosić magistrat o staty- 
styczne dane co do gęstości zaludnienia 
dzieci z uwzględnieniem nowoprzybywa- 
jących, iednocześnie zwrócić sią do Za- 
rzadu Fołe opiokunów głównych z prośbą 


i 


Nastepnie posiedzenie pady szkolnej 


hołd Naczelnikowi Państwa Józefowi Pilsude | odbędzie się w poniedziałek, dnia 20ge 
skiemu örüz zgadzają sią z działalnością | Stycznia 1019 roku. 


Z wydziału szkolnictwa. 


Na ostatniem  posiedzeńla wydziału 
szkolnictwa polecono referentowi tegoż wys 
działu sprawdzić na miejscu stan wszyst lob 
lokali szkolnych i wypowiedzić swoją opinię 
o swoim sanitarno<hygienicznej, jak również 
o gospodarce wewnętrznej szkół. miejakielu 
Przeprowadzenie tej kontroli między innemi 
znajduje sią w związku z projektowaną 
zminną z poczatkiem roku szkolnego dokali 
nieodpowiednich ma bardziej odpowiadające 
celom szkolnietwa. 


Opieka nad dziećmi I młodzieżą. 

Wedle danych statystycznych, dó- 
starczonych przez rady opiekuńcze pro: 
winejonalna do wydziałn opieki nad dzia- 
émi i młodzieżą przy łódzkiej okręgowej 
radzie opiekuńczej. w roku zeszłym w Zd- 
wiadywanin wydziału znajdowały gię na- 
stępnjace instytuoje opieki nad dziećmi: 
w Zalerzu dwie ochrony i przętulisko 
(290 dzieci), w Aleksandrowie—ochronka 
4,05 d2, w Konstantynowie=8 ochrony 
3 284 dz, w Rzgowie — 4 ochrony m 180 
dł, „Kropla mleka* z 60 óz., przytułek 
sleroóg z 20 dz, 2 czytelnie, w Tusżynie 
ochrona z 40 dz, w Hrusie — 7 òclroñ £ 
420 dz., 6 szkół z 246 d2, 2 sthfoniska 
z 140 dz. i czytam, W Radnqoszczń — 
ochrona z 79 44, w Wojnach = ostigonh 
% 70 dz. i kzkóła 4 (46 dz, w m Tomas 
zowj tulek i 


Wydział pomiaro 
obecnie przycotowywaniem szczegółowych 
planów tych eześci terenów miejst ich, co 
do których dokonano pomiarów w ubieg- 
łym roku. Na pianach narzucane są linje 
tak zwanych „warstwie”, z ozuaczeniem 
wysokości danych miejac nad poziom 
morza. 

Z początkiem wiosny r. b, na zasa- 
dzie opracowanych planów wydział tech- 
niezny robót podziemnych zamierza przy- 
stąpić dò robót wstępnych około kaneli: 
zacji miasta. Roboty pierwsze mają być 
rozpoczęte w okolicy ul, Piotrkowskiej 
pomiędzy Górnym Rynkiem i ul Emilji. 


Ł. O. R. O. 


Wydział opieki, nad dziećmi i mło- 
dzieżą przy Łódzkiej Okręzówej Radzie 
Opiekuńczej mając na uwadze, iż zakłady 
wychowawcze Rady będą z czasem prze- 
jęte przez urzędy państwowe, zbiera za 
pośrednictwem Rad  |rowincjonalnych, 
przez rozsyłane formularze, dana a kwa- 
personela 
szkolnego i oclironiarskiego, mianowicie 
o wieku, miejscn wodlzenia, wyźuaniu, 
wysokości etatów, kwalifikacjach naukoe 
wych f specjalnych i t, p. każdego prae 
oownika, Dane te będą nieodzowne prz” 
następnych kwalifikacjach pracownikó' 
na etaty państwowe 


Zapomogi dia bezrobotrych. 

Komitet opieki nad -bezrobotnymi od dai- 
siejszego dnią wznawia wydawania zapomóg, 
Zapomogi będą wydawane co tydzień na 7 dni 
i tylko tym robotnikom, którym będą nade. 
słane od komitetu czerwone legitymacje. Kon- 
trola będzie ściślejsza i zapomogi będą wyda- 
wane jedynie tym osobom, które 2 innych 
źródeł „nie otrzymują zapomóc. 


Odzież dla dziatwy szkolnej. 


Odzież dla dziatwy szkolnej zaku: 
piona przez koło opiekunów szkół miej. 
skich wpływa do szkładów i ma być ro% 
dzielona w przyszłym tyjrodniu 


Rejestracia b. pracowników kolejowych. 


- Dnia 16, 17, 18 stycznia r. b. odhędzia 
się w lokalu b Robotniczej (Kwangelicka 
N 17) od godź.'8 do 12 i od 3 do 6 p. poł. 
rejestracja kolejarzy, którzy pracowali pod- 
czas okupacji do dnia 11 tsłojada 1918 r, 
i obecnie nie pracnią. 

Rejestracja oGbądzie się w następującej 


kolei : 

1) d 16 stycznia pracownicy stacji 
Łódż—Kaliska I Karolew, 

2) d. 17 stycznia pracownicy s 
Łódź— Warszawska i Widzew, ag 

8) & 13 stvcznia pracownicy wyżeł 


4 


sazwanych stacji, którzy sią d. 16 í 17 nie 
zapisali. 

Każdy zapisnjący sią legitymować się 
musi paszportem i dowodami osobistymi, 
otrzymanymi od kolejowych władz* okupa- 
syjnych. 


Z kropli mleka. 


Jak donosiliśmy w swoim czasie Zarząd 
kropli mleka ustanowił specjalną kwestarkę, 
która z puszką obchodzi zakłady publiczne 
w celu kwesty na rzecz tej iustytucji. Miarą 
ofiarności łodzian może posłużyć fakt, iż w 
pierwszym miesiącu kwesty — w listopadzie 
r. z. kwestarka zebrala ogółem 648 mhk., w 
następnym zaś grudniu — już tylko 263 mk. 
Ile przyniesie z kwesty styczeń — podamy 
w swoim czasie, 


Lekarze dzielnicowi. 


Lekarze dzielnicowi w grndnin 1918 
pókn udzielili 870 porad ambulatoryjnych, 
gdwiedziłi 1007 chorych obłożnie, z tej 
Jiczby skierowali do szpitali i przytulłków 
280 osób; stwierdzili 474 przypadków za- 
thórowań zakaźnych, dokonal: 822 ogle- 
dzin sanitarnych i 426 oględzin zwłok, 
wydali opinię na 412 wezwań, dokonali 
113 wywiadów tyfusowych i 22 wywiadów 
akarlatyny 


1,332,144 vbiady w tanich kuchniach. 


Ze sprawozdania komitetu tanich ku- 
eben za grudzień 1918 przytaczamy nastę- 
pujące dane: kuchni czynnych było 68; 
wydano obiadów płatnych 824 039, bezpła- 
tnych 508,105, razem 1.382,144, przecie- 
tnie dziennie po 42,514, kuchnie NAM 2 
177 wydały kieików 16,748. Wypłacona ; 
kuchniom za obiady i kleiki 818.911 mk. 
Pozatem kuchnie otrzymają co miesiąc na | 
komarne, wydatki gospodarcze, utrzymanie ‘ 
<esyBtości i t. A. 7010 m! 


Zakaz praktyki lekarskiej kandydatom 
medycyny. 


Ministerstwo zdrówia publicznego okól- | 


mikiem z (mia 2 sfyrznis 1919 r. uniewaz- 
miło pozwolenia, wydane przez władze oku 
pacyjne studentom medycyny 
lekarską, oraz na zajmowanie posad lokar- 
skich w szpitelniotwie. 


Pomoc lekarska dla urzęć ników 
w Polsce. 


Ministerstwo zdrowia publicznego przy- 
sżępuje do organizacii pomocy lekarskiej dla 
urzędników i pracowników rządowych. 
W związku z tym ministerstwo zażądało od 


lekarzy powiatowych podania wysokości ho- | 


sorarjów 
1 aptek. 


lekarskich, oraz spisu lekarzy 


Wielki wiec kobiet. 


Komitet wyborczy PPS. urządza w 
ałedzielę w Sali Koncertowej dnia 19 b. 
m. o godz. 2 po poł. wiec dla kobiet, na 
którym przemawiać będzie tow. Łopuska 
(Magda) z Warszawy. Jest ona jedną z 
bajdzielniejszych działaczek partj,, jedną 
z najlepszych mówczyń, czego dowód zło- 
żyła ua wiecu u Allarta dnia 12 b. wi, 
gdzie tak poruszyła sluchaczki, że wiele 
s nich mialo łzy w oczach. Należy przy- 


uszczać, że nazwisko jej przyciągnie w | 


niedzielę 


go Sali Koncertowej tłumy siu 
ehaczek. 


s 
„ynizm okupantów. 

Przy oględzinach przez misję amery- 
kańską zniszczonych maszyn w fabryce Bar 
pińskich, + właściciele tej fabryki, jako niesły- 
chany cynizm niemieckich okupantów, wska- 
zali na znajdujące się w jednej z sal 46 wal- 
ców żelaznych, które były pokryte "grubą 

, warstwą miedzi, Wobec tego, że niemcy nie 
mieli w Łodzi odpowiednich narzędzi dla: zdję- 
mia tej miedzi, posłali więc waleo do Niemiec, 
Po załatwieniu. tej operacji, walce już bez 
miedzi dostarczone Zostały z powrotem do 
wspomnianej wyżej fabryki z żądaniem zapła- 
ty za robotę przy zdjęciu miedzi i koszty 
*ransportowe. ' 


Teatr Polski. 


„Biedna dziewczyna*, ncieszny wodewił 
4, Kwenna dziś wypełni wicczórw Teatrze 
Polekm z p. Fertner-Wiśniewską, K. Tatar- 
kiewiczem i Wiśniewskim w rolach głównych, 
Tańco wykonają pp. Szostandowa i Zgli- 
yuska, 

W czwartek pierwszy występ ulubień- 
sa publiczności p, W. Biegańskiego w pięknym 
dramarię T. kistnoca „Don Juqa*, Tease przy- 


z 


Á Am a M A. ANNO, A A 


na praktyką | 


| 
| 
| 
| 


sroQ0a, 15 atycznła 1919 r. 


—— 


gotowujo utwór Rittnera jaknajsumienniej, po- 
wierzająe rolę Hrabiego p. W. Biegańskiemu, 
reżyscerję p. Bay-ltydzewskiemu, który gra 
również rolę Sekretarza, Nowe dekoracje przy- 
gotowuje p. B. Lechowski. 


Wieczór Haliny Szmolcówny. 


W sobotę, dn. 18 b. m, głośna tancer 
ka klasyczna, primabalerina Metropolitan ope 
ra House w New Yorku, Halina Szmolcówną, 
wystąpi w wieczorze tańców klasycznych i 
charakterystycznych, 

Krytyka europejska i amerykańska nib 
znajduje słów podziwu o pełnym wdzięku i 
poezji tańcu laliny Szmolcówny. 

Prócz panny Szmolcówny, wystąpi uli- 
bieniec naszej publiczności Józef Urstein (Pl- 
kuś) ze swoim najnowszym repertuarem, oraz 
baletmistrz opery warszawskiej Piotr Zajlich. 

Bilety w „Czytelni Nowości* Aliroda 
Btraucha, Dzielna 12. 


Teror ekonomiczny. 


W policji zanotowano znów nastę: 
pnjące wypadki teroru ekonomicznegae 
przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 78 terory: 
zowano fabrykanta Kernbaoma, przy al. 
Wschodniej nr. 74 fabrykanta Teplera, 
przy ul, Widzewskiej nr. 91, fabrykanta 
Kirsta, przy Pasażu Majera pod nr. Ii 
fabrykanta Ierszberea, który następnić 
ze wspólnikiem Ilalberstatem wypłacił 
wszystkim robotnikom 1500 mk., przy ul 
Piotrkowskiej 193 robotnicy teroryzewal! 
pracownika f. Maks Rosenblatt, p. Hal 
perna, więżąc go w bramie, 


Fałszywe 


Pokteśii ca "onigówki. 

ojawiły się i 

PEENE obiegu fałszywe mone- 
sy, nasiadujao wudziestofenigówki. Falsyli- 


katy łatwa 


niowyryć można odróżnć, gdyż są odlane 


je i dają się krajać nożem, 


Ujęcie bandy włamywaczy. 


W sobotę około północy zawiadomiono 
6 komisarjat, że przy ulicy Nowomie/skiej 
M 26 ktoś usiłuje przebić mur, wiodący do 
sklepu Cyrli Seife, znajdującego się w po- 
dwórzu, Wspomniany dom granczy z pustym 
placem przy uł. Ogrodowej N 3, gdzie prze 
prowadzony jest kanał Łódki. Polcja pod do- 
wództwem sierżanta Czesława Jewandowskie= 
go otoczyła dom i okoliczne płace, a przo- 
downik Henryk Radziszewski z kilku po- 
licjantami ukrył się w sklepie, aby tam ocze- 
kiwać włamywaczy. 

Dwie godziny upłynęły, zanim złodzie- 
je zdołali przebić dwułokciowy mur. W wy- 
lomio zjawił się najpierw jeden z napastni- 
ków, pobieżnie rozejrzał się wokoło przy świe- 

elnktrycznej latarki, poczem wskoczył do 


| sklepu, a za nim weszło kilku jego towa- 


| rzyszy. 

Napastnicy zakrzątnęłi się żwawo i jaż 
| zaczęli pakować towary, gdy nagle nsłyszeli 
szmer w przylegającej piokarni. / Sploszeni 
cofnęli się z powrotem przez nezyniony wy- 
lom i zaczeli krętemi drogami nucekać To- 
piero na nley Drewnowskiej udało się ich 
zatrzymać. Są to czterej dobrze znani naszej 
policji włamywacze, którzy mają na sum eniu 
wiele poważnych kradzieży i rabunków, 


Walka policji z bandytami, 
Schwytanie niebezpiecznej szajki. 


Od dłuższego juź czasu miasto nasze 
trapi jakaś świetnie zorganizowana szajka 
bandycka, operując tak sprawnie, że wszel- 
kie dotychczasowe nsilowania policji pozosta- 
wały niestety bez rezultatów. Co nos czy» 
niono w różnoch punktach miasta rewizje w 
mieszkaniach podejrzanych osobistości, nie 
natraliając jednak na 5md przeklętej zmory, 
przytłaczającej mieszkańców. Nareszcie one- 
gdaj udało sią przypadkowo wpaść na ślad i 
unieszkodliwić poważną część szajki. 

Wspomnianego duia o godz. 10-ej wie» 
czorem przy zbiegu Nowego Rynku i ul. Kon- 
stantynowskiej 5 urzędników policji krymi= 
nalnej, znających dobrze tutejsze szamowiny, 
zauważyło 7 osób, będących w stanie pod- 
chmielonym, a posiadających. dość podejrzn= 
ną fizjognomją. Wprawny rzut oka przeko- 
nat policjantów, że niektórzy z kompanji 
przypominają bardzo indywidua, opisywane 
przez poszkodowanych przy ostatnich napa- 
dach bandyckich. 
| Wobec tego okrążono całe towarzystwo 
i zawezwano je do podniesienia rąk ku nie- 
bu. W odpowiedzi na to zatrzymani 


wyciągnęli brauningł 


| i rozpoczęli strzelaniną. Policjanci natych- 
| miast uczynili również użytek z broni. 

W ogólnem zamieszaniu bandyci wym- 
knęli się z otaczającego ich pierścienia i um- 
knęli ulicą Konstantynowską. Agenci poli- 
cyjni podażyli za nimi. Na rogu ul. Leszno 
posterunek policyjny poinformował pogoń, że 
kilka osób właśnie szybkim krokiem oddali- 
ło sią w stroną Kozin, przez “plavut odnogi 
kolejowej Poznańskiego i otaczające polu. 
Policjanci rozpoczeli 


poszukiwania w ciemnościach 


w szczerem poli. Po pewnym czasia woko+ 
ło poszukujących rozległy sią strzaiy, Doz- 
E poczęła 8 
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j policji. 


formalna bitwa. 


Bandyci, obawiając sią przewagi ze strony 
atakujących, eofnęli się i 


okopali w rowie, 


ścigających. Jednak wszystko się wyczerpue 
je, więc i bnndytom zabrakło po pewnym 
czasie amunicji. Wobec tego zmuszeni byli 
poddać sią. Zakatych w kajdanki odprowa= 
dzono wszystkich siedmiu do kryminalnej 
Podczas osobistej rewizji znaleziono 
przy schwytanych po jednym, a przy kilku 
po 2 brauningi, 


większą sumo pieniądzy i mnóstwo biżuterji. 
Rozpoznano natychmiast, że znalezione klej 
noty pochodzą z napadu bandyckiego u p. 
©skara Kona przy ul. Piotrkowskiej M 271. 

Co sią tyczy pieniędzy, to trudno nara- 
zie stwierdzić ich pochodzenie, gdyż bandy- 
ci mają na sumieniu i inne napady, 

Sledztwo w ciągu noey i wczoraj przed 
południem nie dało wyników. 

Dopiero po poładniu skóra na bandy- 
tach zmiękła i zaczęli się oczywiście 


wzajemnie „zasypywsć*, 


Stwierdzono, że brali oni udział w napadzie 
na piekarnią Marji Hermanns, Wólczańske- 
145, gdzio zrabowali 15,000 marek 5,4 mie- 
szkanie Marji Millerowej, Wóidzewska 281, 
amo ze w ich rącgy0,000 marek i w 
wielu innych niecgy/ęybniejszych wyprawach. 

age dych EYE dzielił według 
swego uzania dowódca, którego jednak nie 
chcą wydać. Nie chcą oni również wyznać, 
gdzie jest ukryta reszta pieniędzy, a twier= 
dzą jedynie, że dużo gotówki 


wydali na bale 


i inne przyjemności i zabawy. 

Dzisiejszej nocy przeprowadziła policja 
rewizje w mieszkaniach aresztowanych i n- 
więziła jeb żony i kochanki, które prawdo- 
podobnie będą mogly podać ciekawe szcze= 
góly o swych „najbliższych“ i leh wspólni- 

ach, 


TEATR COLSKI (Osgielniana 63) 
pod yr. Franciszka Rychlowskiego. — Środa, 
1 -gp stycznia. Występ Fertner- Wisniewskiej, 
„wZiedna dziewczyna”, wodrwil w szesciu 
obrazach, L. Kwennn, muzyka L. Kiihna. 


Z sali koncertowej. 


Na ostatnim popoludniowym kon- 
cercie zaprezentował się młody pianista 
p. Mieczysław Milne, krakowianie, uczeń 
Erona Petri, Wykonał z towarzyszeniem 
orkiestry koneert B-moll Czajkowskiego, 

Przy barlzo poważnie rczniniętej 
technice (którą Kkoncertant rozwinął w 
całej pełni w nadproerumowej „Campa- 
nelli“ Liszta) i przy popruwnem trazową- 
niu w grze p. Milne wyczuwa sią więcej 
namysł sz:oly niż wyraz indywidnałnero 
wczucia, objętego jeszcze w bardzo Szczu- 
plgch ramaci, Bądź co bąlż, jak na 
artyste, stawiającego pierwsze kroki na 
wielsiej estradzie koncertowej, p, Minc z 
trudnego za lania wybrnął zaduwalniają:o, 
a przedstawił by się może korzystniej, 


gdyby wybrał utwór mniej pretensjonalny, | 


jak koncert Czajkowskiego, W dodatku 


orkiestra nie bardzo zdawała się tro- ! 
szczyć o solistą i przykrywala go zupeł- | 


nie, wpędzając micjscami w zbyt szybkie 


temipo. 


= * 


Punktem ciężkości poniedziałkowego i szówka* 


koncertu byłą Suita symfoniczna Rimskija- 
Korsakowa, którego twórczość imponuje 
śmiałością pomysłów w zakresie instru- 
mentacji i kolorystyki dźwiękowej. Mniej 
pomysłowy jest fimskij-Ilorsakow jako 
melodysta, lecz brak ten w znacznej 
części okupuje zadziwiającem misirzo- 
stwem w opracowywaniu tematów iudo- 
wych rosyjskich lub też egzotycznych jak 
w „Szelerczadzie*, która stanowi jeden 
z najcenniejszych klejnotów jego dorobku 
kompozytorskiego. 

Powyższa symfonja jest mielada po- 
pisem dJa orkiestry, lecz zarazem i bar- 
dzo wdzięczna, bo niemal każłty instru 
ment skrzypce, farot, klarnet, flet, harfa 
przyczynia się samodzielnie do ilustrowa- 
nia tych bajek z tysiąca i jednej nocy... 
które dyr. Szulc zdaje się specjalnie u- 
miłował i doskonale z aparatu. orkiestco- 
wego wysnut, 

Jakże jaskrawie odskakiwała nastro- 
jem i dziwnie nieharmonizowała z calo- 
ścią programu poetyczna „pieśń o sokole“ 
Fietelberza, : 

Solista wieczoru p. Tlenryk Czapliń- 
ski, skrzypek wielce utalentowany, nie 
był nam obcy. Słyszeliśmy go dwa łata 
temu interpretującego koncert Beetl ovena 
i Ciaconę Bacha, a czag tęn wylał nio- 
obojętne korzyści zarówno pod wzęlędem 
technicznym, jak pasłębiania utworów. 
Walory te ujawuiły się w dwuch pier- 
waszych cieściachi koncertu Czajkowskiego 
oraz w „AYs Maria“ Schuberta 

Soliście towarzyszył ua fortepianie 
dyr. Ryder. 


—— 
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Przegląd prasy. 


„Gazeta Polska* w numerze z d. 12 b. 
m., omawiając, zamieszczoay w „Kur. Pó- 
rannym“ list jednego z przywódców zamachw 
w dnin 5 stycznia, pisze : 

List jest tej samej wartości moralnej, : 
co i zamach, Dr. Dymowski nie przemawia 
w nim bynaimniej jako kający się grzesznik, 
ale niemal jako bohater. Ma om czelność 
dowodzić, iż działał w myśl obozu prawicy, 
a także, iż urządzenia zamachu domagoli się 
liczni wojskowi, którzy po niepowodenin 
usiłowali „wykazywać swoją lojalność wobee 
rządu*. 

List kończy sią obroną p. Dymowskiego, 
iż nie dawał on słowa honoru komendantowi 
Piłsudskiemu, że zostanie w Warszawie, ale 
przeciwnie otrzymał zapewnienie, iż pozostanie 
nietykatny. P, Dymowski zaś uciekł dowłe- 
dziawszy sią, iż p. Thngut postanowił aresz- 
tować go przy pomocy swej „czerwonej 
gwardji“, 

W istocie rzeczy sprawa miała się tak. 
Komendant Piłsydski „rządowi“ rewolneyj- 
nemu, -który mu się poddał oświadczył : 


sfdesteście panowie wolni, ale zobowiązują 


was, abyście przez 24 godzin nie wychodzili 
z domu“. Nikt zo spiskowców nie powiedział, 
iż sią na ten warunek nie zgadza, Okazało 
sią jednak iż tylko jeden Sapieha, eznł się 
tym warunkiem związany. Różne bywaje 
pojącia o honorze. 

„Robotnik* w numerze z 12 b. m. o- 
głaszn następujący list, nadesłany do re- 
dakcji : 

W odpowiedzi „Gazecie Porannej dwa 
Grosze“, jakoby strajk tramwajarzy w dniu 
b-tym stycznia r. b. nie był protestem prze- 
ciwko zamachowi na Tymczasowy Rząd Im- 
dowy, a tylko zatargiem ekonomicznym, ko- 
munikujemy, że strajk ekonomiczny projektas 
wany był na dzień 6 stycznia r. b., zaś w 
dniu 5 stycznia r. b. wybtchł na zasadzie 
wieści o zamachu i z chwilą otrzymania wia- 
domości o nieudaniu sią zamachu, strajk 
natychmiast został przerwany. 

Jako dowód załączamy przy niniejszym 
odczwą wydaną przez nas jako protest prze 
ciwko zamachowi. 

W imieniu Zarządu Związku Zaw. 
Pracowników tramwajowych:  Przewodni- 
czący L Ogrodowczyk, Sekretarz H, Lula- 
czewski, 

Towarzysze! 

Dzisiejszej nocy kontrrewolucja urzą: 
dziła zamach stanu. . 

Burżuazja chciała siłą zbrojną wydrzeć 
władzą z rąk luda roboczego. 

Ale nie ndało się. 

Nie odda chłop, robotnik władzy w rące 
wyzyskiwaczy ! 

My, tramwajarze, jako jedna z grup 
prolctarjatu polskiego, oświadczymy : 

Fteimy i stać będziemy mocno na sta: 
nowisku władzy Judowej w Polsce i władzy 
tej ramię © ramią z proletarjatem całej 
Polski bronić będziemy. 

Dla zaznaczenia naszego stanowiska 
zarządziliśmy natychmiast strajk protesta: 
cyjny. 

J Wobec mnicostwienia jednak zamachn, 
a więc naszego zwycięstwa uruchamiamy 
drugą zmianą. 

Precz z kontrrewolucją | 

Niech żyje Rząd robotniczo-włościański I 


Tramwajarze, 
Warszawa, dn. 5 stycznia 1919 r. 


a 
Należy przypuszczać, że „DWAYCO 
przemilcza fakt  popelnionego 
przez siebie bezczelnie kłamstwa, 

„Kurjer Polski“ w numerze z 12 b 
m, w artykule p. t. „Umiarkowani niemey*, 
pisze między innemi: 

Nie tak to dawno jeszcze nawoły: 
wano w parlamencie | w sejmie pruskim 
wiełkopolan, aby zdecydowali się zostać 
polskimi prusaka'mi. Zdaje się, iż dziś— 
uiemcy poznańscy nie są nazbyt dalocy 
od myśli by zostać... niemieckimi polakami, 

W grę wclodzi tu różnica pomiędzy 
rdzennymi Niemcami a poznańskiem. Dla 
Niemiec Wielkopolska jest śpiżarnią, za 
opatrującą w żywność głodne Prusy, zaś 
Poznań — kluczem, zamykającym drogę 
do Berlina, Było to bardzo dobre i bar- 
dzo dogodne dla niemców poznańskich, 
dopóki dobrze się działo w Ojczyźnie nie: 
mieckiej, 

A dalej; Gdańsk już doszedł do prze- 
konania, że rację bytu mieć będzie tylko, 
jako port dla Polski, Sprawa, która się 
zdawała najdrażliwszą z narodowego nie- 
imieckiego punktu widzenia, przybiera nie: 
spodziany obrót, dzięki wpływom czynniką 
ekonomicznego. Na niemcow poznańskich 
czynuik ten — jak się zdaje — zaczyns 
rówuież wpływ swój wywierać. 

Uwą:t zupełnie sluszue, 


Na Polski Skarb Narodowy. 


(Złożono w redukcji „Głosu Polskiego“): 
Z okazji otwarcia restauracji i kawiar 
ni—właściciel Stanisitaw Zajączkowski 20 mt. 
Liga kobiet w Konstantynowie — & rao. 
$ kop, miedzią i 5 mk rektec;, 


Nr. 14. 


Pokuta. 


Poza likwidacją wojny ukazuje sią w 
Niemczech nowa troska, raczej nowy ciężar, 
który ostate znie pogrąży ten Dbutny do 
"wczoraj kraj w samą. otchłań niedoli, Bądzie 
to dobudowanie Niemiec i odbudowanie znisze 
czonej przez Niemcy Europy. 

Niemcy w-swoim własnym kraju pro» 
wadzili gospodarstwo rabunkowe  podezas 
wojny, ale jednak wedle iwożnóści go szczę> 
dzili i ochronili od/ bezpośredniego  znisz» 
czenia wojennego.i Za to w obszarach za» 
jątych, w Polsce ina Litwie, w Rosji i w 
Rumunii, na Bałkonach, przedewszystkiem 
zaś w Belgji i Francji, systematycznie kraj 
wyniszezali. Opinja publiczna, głosy prasy 
i mowy polityków państw zwycięskich, nie 
pozostawiają wątpliwości co do tego, że cały 
ten olbrzymi rachunek Niemcom przypadnie 
zaplacić, Ponieważ nie starczy na to 
majątek narodowy, dług ten rozłoży sią na 
procent z amortyzacją. Innemi słowy: przez 
diugio Jata Niemcy będą zniewolone dostar- 
czać świaiu surowców swoich, jak żelaza, 
węgla, kali i. t. oraz sil roboczych na poczet 
owego odszkodowania. Srodki przewozowe 
jak okręty, koleje, samochody ulegną częś- 
ciowemu sckwestrowi. 

Już ten ogromny ciężar ntrudni Niem- 
com wznowienie własnego handlu i prze 
mysłu. Przed wojną wywoziły co miesiąc 
za blizko miljard towaru. Podczas czterech 
z okładem lat wojny rynki zajęli inni, prze- 
dewszystkiem Anglja, Ameryka i Japonia. 
„Oddające Lotaryngją Niemcy tracą najlepszą 
ruda żelazną oraz monopol na sole potasowe, 
oddnjąe Górny Śląsk jedną trzecią węgła, a 
pytanie jeszcze czy westlalski przemysł 
zechce do nich należeć, O surowiec zagra- 
niczny będzie trudniej, skoro go rozdzielać 
będzie gospodarczy urząd Związku narodów ; 
qowszecina nienawiść do niemców, jaka 
clnrakteryzuje odpowidź Lloyd George'a, że 
przez pięć lat nie wpuści się niemca do 
Anylji, ogromnie przeszkodzi wznowieniu 
handlu niemieckiego. 

Wynik tego wszystkiego nie może być 
inny, tylko pauperyzm i emigracja. Należy 
sią liczyć z tem, że jak dotychczas Polska i 
Wiochy, tak w przyszłości Niemey dostar- 
czać boda robotnika enłej Europie. 

Niemcy wojnę sprowokowajy, Niemcy 
ją prowadziły w sposób niesłychanie bar- 
barzyński, liozpoczęły ją na to, aby światu 
zapanować i świat ograbić. - Teraz to 
'wszystko zwraca się przeciw nim. Jaki los 
gotowali drogim, taki im samym przypadnie 
w udziale. A niepodobna rozdzielać winy i 
powiedzieć; winni cesarz i sztab generalny, 
winni junkrzy. Spółwinien bowiem jest cały 
naród. Zapewne nie wszyscy równo winni, 
ale bez winy bądzie tylko znikoma ilość 
niemców, Począwszy od manifestu 93 uezo- 
nych aż do parlamentu ratyfikującego pokój 
brzeski, aż do Ledebonra, zaprzeczającego 
Polakom zwrotu ziem przez rozbiory hanieb= 
nie zabranych, cały naród niemiecki jako 
ogół ubóstwił potęgą i bogactwo i postawił 
ją na miejsca dóbr moralnych, 

Slnsznie więc wypadnie teraz przez 
dlugie lat dziesiątki pokutować właśnie nad 
utratą tego materjalnego dobrobytu i roz- 
ważać doniosłość idei moralnych, które 
Niemcy porzuciły na swoje nieszczęście. l'o- 
kuta i wynagrodzenie krzywdy, oto przyszlość 
Niemiec, 


Dr. B. ROBINSON 


choroby wewnętrzne 


Pańska 41 


Przyjmuje do 12 w poludnie i od 4—6 po pot. 
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Zmartwychwstanie fraka i smokinga. 


Frak | smoking zmartwychwstają! — oto 
najnowsza sensacja, poruszająca cały Paryż. — 
Jeden z dzienników tutejszych pisze: „Poczyns- 
jąc już od dzisiejszego wieczora. znowu będzie 
należeć do dobrego tonu nżywanie przez panów 
fraka, a przynajmniej smokingn, jako strojn nor- 
malnego przy większych obradach, zebraniach t 
w eleganckich teatrach. Również 


cięciem!* 

Ponieważ ów dziennik, zdawna już jest or- 
ganem światowej mody I w eleganckich kołach 
towarzyskich posłada pełny posłucir oraz nie- 
kwestfonowane niędy prawo decydowania w tego 
rodzaju kwestjach, dlatego z góry już można 
przyjąć fakt zmartwychwstania fraka Í smokinga 
ża prawomocnie dokonany i przyjęty. j 

Wprawdzie istniał poprzednio „zakaz“ rzą- 
dn, a raczej jego przedstawiciela, podsekretarza 
stanu dla sztuk pięknych. Da!limiera, zabrania- 
jący stanowczo noszenia strojów wieczorowych 
przez cnly czas trwania wojny — naturalnie tam 
tylko, dokąd władza jero sięgała. a więc naprzy- 
kład w teatrach subwencjonowanych przez rząd, 
— obecnie jednak skutkiem zmiany stosunków 
światowych, zakaz ten strneił swoją moc obowią- 
zującą i należy do przeszłości. 

Obecnie więc na nowo ujrzymy w operze, 
wybitniejszych teatrach, na przyjęciach, a nawet 
w klubach frak | smoking, a damy w toaletach 
z niezbędnem wycięciem i odpowiednie dostoso- 
waną fryzurą, 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim“: 

Z okazji zaręczyu'p. Zofji Brajner z p. 
D. Weinsbraunem — Mieczysław Mantinband 
5 marek, 

Z okazji 15-letniej rocznicy ślubu Julja- 
nostwa Wiener—QGustawa Szmerłowska 5 mk. 

Z okazji zaślubin panny Toci Lewko- 
wiez x p. llermanem Baumanem — Natalja 
Waksman z rodziną 2 mk. 

Z okazji zaręczyn Pawła Hilsberga s p. 
Engenją Kempnerówną — Henrykostwo Spiro 
10 marek. 

Z okazji narodzin córeczki pp. Samuelo- 
stwa Spiro—jlarry Spiro 5 mk. 


Dia wojska polskiego, 
B. G. 100 mk. 


Na wdów I sierot Stow. 
gą maya (AI. Kościuszki 21 


W rocznicę śmierci matki — pp. 
10 mk, i pp. Kon 10 mk. 
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anie winny | 
się tam pojawiać w toaletach z głębszem wy-, 
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B. P. 


Helena Winawef 
z Halpernów 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w środę, dnia 15 stycznią o godz. 1 po południu z domu żałoby 
przy ul. Staro-Zarzewskiej Nr. 87, o czem zawiadamiają w głębokim żalu pogrążeni 


Wąż, synowie, córki, zięciowie i wnuczki. 


Na klinikę położniczą przy ul. Sienkiewicza 6% 

Z okazji narodzin córki pp. Ilenryko- 
stwą Spiro — Jakób Rolstein 20 mk, i Harry 
Spiro 5 mk, 


Dia zarządu Stow. nauczycieli żydó 
(Południowa 20). 7" 


Dla nezczenia pamięci koleżanki b, p. 


Luby Bramstajnówny — składają: J. Jakubo- 
wicz, H, Goldszmidt i M, Gincburg 15 mk, 


——0— 


Giclda warszawska. 
(Dnia 14 stycznia), 

Waluta rosyjska i korony słabo i miè- 
kowo. Papiery procentowe, z wyjątkiem 4 i 
pół Listów Ziemsk , słabo, 

` 6% Obi. m, Warszawy — 201 

& i pół proc. Listy Ziem —20L i pół 

4 proc. Listy Ziemskie—181 

5 proc. Listy m. Warszawy — 195 

4 i pół proc. Listy m. Warszawy—181 

Rable: 500—141 do 139, setki — 147 

Ruble dumskie — 111%, do 110%, 

Kierenki—105 

Karbowańce — 

Korony —53.50, 


Dr. H. Różaner 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8 w. 
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panie od 4—5. Dzielna nr. 9e 415.3 
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ała się z tym światem dnia 14 b. m. o godz. o rano prze- 


Dnia 14 stycznia r, b. zma.ł w Łodzi w wieka lat 46 


B. P. 


Adolf Heller 


starszy felczer, honorowy członek Łódzkiego Związku Felczerów, oraz 
długoletni członek zarządu. 


Pad? ofiarą swego zawodu w pełni sił życia. Pamięć o nim zacho» 
wamy nazawsze. Rodzinie zmarłego wyrażamy serdeczne współczucie, 


lanad bódżkiero Zwiędka, Folcięrw. 


O dnia pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia * f 
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OGŁOSZENIE. 


Państwowy jednoroczny kurs ce- 
elarstwa odbędzie sią w Warszawie, 
Wydaje świadectwa na majstrów I ine 
struktorów ceglarskich, Zgłaszać się 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
Wydział Odbudowy, Warszawa, Kredytowa 
de 9, VI piętro. Zapisy.otwarte, Rozpo- 
częcie kursu 1 lutego. i 


Kursy ceglarskie 


w Warszawie. 


Organizowane przez Biuro Odbadowy Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych kursy 
rozpoczynają się dnia 8 lutego, 


Słuchacze po ukończeniu kurso, 6- 
trzymają świadectwa majstrów i iugiruk= 
torów ceglarskich, Wiadomośchji zapisy 
przyjmuje Biuro Odbudowy al. Kredytowa 
N 9, VI piętro. 574 


MAJSTRÓW STRYCHARSKICH 


potrzeka 


do prowadzenia cegielni Stowarzyszeń budowim 
nych na prowincji. 


Zgłoszenia pisemne lub osobiste, poparte 
świadectwami, | og dlnępisz Biuro Odbudowy w 
Warszawie, Kredytowa 9—VI p.- pok. 118, 874 


TEATR 


1000 koron nagrody 


za odnalezienie skradzionych koni z chomontami z 4 
na stycznia r b, Wincentemu Bidermanowi, zamicsz- 
kalenu w Piotrkowie, przy ul. Fykowskie Ne 114. 


Środa 15 stycznia Benefis p, Ler- 
nera i Sceidermana 


SCALA | Musza mego narodu 


Operetka, 


Jeden maści brudi o-białej, lewa tylna nova zatre- 


towana nad kr pytem, lat 4; drugi ciemny czpak, moż 
na go nazwać szronek, lat 7, oba wałachy, o szerści 


długiej, kute na hacele. 


W dnin 18 b m. o godz. 8-ej po poludnin w lokalu włas- 
npu przy Klei Kościuszki 41 odbędzie sią 


kwartalne zebranie 


członków Stowarzyszenia Zawodowego Subjektów 
Gukierniczych w Zodzi, 


535— 1 


537—1 


się po cenie zni- 
żonej tylko — 
— Proszę się przekonać, — 


Piątek w stycznia 


Róża Stambułu 


Operetka Fałat w roli Frydelin— 
Juljusz Adler odśpiewą także du- 
et Sznuki, 


Właścicielka Pracowni Sukien i Okryć Damskich 
Janna, O: bachówna Zawadzka 24, lp. front 


S powróciiąsz Moskwy i poleca się Szan. |: lijenteli. — 
Wykonanie wykwintne. —:— Wykonanie wykwintne. 


MYDŁO 


krochmał oraz świece i wszelkie dodatki do prania sprzedaje 


w mydlani DRYSa FRA, Nowomiejska 


Biuro Elektrotechniczne P. Szulc i S-k 


Łódź, Andrzej nr. Il 
przyjmuje wszelkie roboty w aakres elektrotechniki 


530—2 


B OE ZDYPE 
w najlepszym gatun- 
ku Mè I oraz AÈ 2, 


szare mydło; soda, 


k ti 


sklep X 


wcho- 
411-3 


Sobota wiecz. Poemat w 5 śpiew. 
Każda kobieta... po- 
szukująca miłości 
(tylko dla doroslych). 


Sklep komisowy 
przyjmuje i sprzedaje wszelkie towary 


Ludwik Rajchert 


ul. Zielona nr. 1%. 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


MYDŁA 


Ni 1—mk. 9.50 funt, Xe —ł mk. 

50 fen, szare mydła—5 mk. 50 f. 

oraz towary kolonjalne po ce- 
nach hurtowych 


DRUCKER, Srednia ar, 2, | —v ziedziele I ścięta od pt 


W poniedziałek dn. 20 stycznia 


Otello 


297-4 


Lekarz-dentysta 


lL LEW 


(długoletni nsystent Lódz. Centr 
Kliniki) 
Cegielniana Nè? 38, 
(róg Piutrkowskiej: 


przyjmuje codz od I0—i | +—«, 


Środa, 15 stycznia 1919 r. 


Nr. 14. 


~ ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 
Sala Koncertowa 
Poniedziałek, d. 20 stycznia 1919 r. o g. 816 w. MAK 


XV Koncert Symfoniczny 


* 
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Praia: 


Wieczór Schumana 
Solista 


se $LIWINSKIĘ 


Wszechświatowej sławy pianista, 


Dyrygent Bronisław Szulc, 


SA w programie: Symfonja D-moll i Koncert for- 
tepianowy A-moll. 


S$ Niedziela, d. 10 stycznia 1019 r. o g. 3.15 pop. 


A Cwerty, Koncert 2 cyklu Beethovenowskiego 


Solista 


Karol Szreter 


Anih Znakomity pianista, 
konferencie hler duż. Jlenryk Goldberg 


Dyrygent Bronisław Szulc. 


A W programie: 4-ta Symfonja. 4-ty Koncert for- 
2, 29 teplanowy G-dur. Sonata (Appassygna'a; 
8 Bilety od mk, 1— w Ozytelni Nowości Alfr. 
i Straucha, Dzielna 12. 


569-128 GSR 


Obuwie staniałol | 


Kurtowa i detaliczna sprzedaż! 


"m 


(płoszenia rolne, 


wy- 
przedaż resztek, Skorzystajcie z 
okazji 50 proc, taniej niź ceny 
zw. xozmanite resztki na męskie, 
damskie i dziecinne ubrania i 
palta, Towary na bluzki, watoli- 
na ną czapeczki, bostony, sze- 
wiaty, welury, chustki zimowe, 
jedwabie 


na bluzki, barchany, 
fianele, cajgi, spódniczki, halki. 
Nabyć można prawie za lowę 


ceny. Łódz, Widzewska NM 40, 
m. 10, front, II _p- na prawo, 


M. 1. Elekira'echnik zr 


muje 

wszeikie roboty wzakres elektro- 
techniki wchodzące; różne repe- 
racje, zakładanie dzwonków 
i t. p. Wiadomość — Ceglelniana 
38 83, front, 1! piętro, 26-4 


wy. rzedam tanio, 
À. Fehle Kredens, stół, krzę- 
Bła, szaly, łóżka, materace, ble- 


liźniarke, komode, OtOMANĘ, tua- 
lete, lustra, biurko, fotel miękki, 
kołyskę, łóżeczko dziecinne. — 
Fioirkowska 225, m, 8. I p. front. 
356—10 
i PR konwersacji i-li- 
irge [i elskiogo, teratury ky 'bko 
udziela rutynowany nauczycje!. 
Zastać moźnt: N-Ceglelniana 12, 
m 4, od 2-4 pp, i 7—8 wiecz. 
2 84—14 


Chcąc przyjść z pomocą bezrobotnej 
klasie ludności, zniżyliśmy ceny na- 
szego obuwia: 


1 wierzchem cellulozowym od Mik. G. 
płóriennym 
skórzanym 


Buty skórzane o filcowych cho- 
lewach po Mik. 65.— para. 


Dla kooperatyw, stowarzyszeń, szkól, 
miast, zakładów, gmin, 


t. p. odpowiedni rabat. 


Fabryczne składy obuwia 


16M 


Łódź, Piotrkowska74 
E SB NA OE Z EA A A BE ZOT 


instytucji 1 


GAT 


ĄUGOCZIU ALIEFDIZPN LUICOMEPSZAUSP() 


o GR HEZB (WEB KC WE KAREN "PA M4 BĄ WA FMM EE 


najtaniej można 
kupić w oi ami, 


B. B. Meble 


Orla : 28. 

. la. sypialnię I pł kn. 
B. „ Meble: dębową, SĄ stół, 
krzesią, otomanę—sprzedam bars 
dzo tanlo. Knrofa 8, m. 14, lewn 
oficyna, I piętro. 541-4 


Chto t do thinnny do praktyki ogrodni- 
p J etwa potrzebni, Stoiń- 
ski, Zakład ogrodniczy, Bruss, 
Zdrowie. 491-2 


„8 Szaniawskiego prosi 
MI tern a Pann, który w nie- 
dzielę zamienił kapelusz 2 cy- 
frami „O, G,*, o zwrot i gabra- 
nie kapelusza. własnego. 562—1 


ly pokój da wy- 
ó TE F: 87, 


Duży umebtow an 


najęcia, 


franeaskio Fr Gej BAJ] | 
wentka, Cours des lettres Dijon. 
Pasaż Bauloa 386, m. 9, Taleśni- 
kównā, od 2=—=% po po poł, __| 386-0 


krótki Seilera w do- 
|OTIGRIAN = brym stanie — do 
sprzedania, Cegielniana 85, m I 
od 2-ej, 480 — 


"stare maszyny do szy sry: 
Kupuj? cia, maszyny do pisania 
i kasy kontrolujące, Piotrkow- 
ską 174, a 174, m. 2. 740— 10 


m maszynę do pi- 
„Kontinen! ontin: ni | sania niemiee- 
ko;polską, prawie NOWA — Apri- 
dam. Oferty pod „Kontinentał* 
do adm. Głosu*, 133—3 


OGŁOSZENIE. 


Rada Szkolna Okręgowa m. Łodzi, zgodnie z art. 8 p. 7 „Przepisów“ niniej: 
szym ogłasza konkurs na stanowisko nauczyciela śpiewu w miejskich szkołach publi- 
cznych z wynagrodzeniem, przewidywanem w budżecie miejskim na rok 1918-19, 


Reflektanci winni do podania dołączyć: 
1) świadectwa szkolne, 


2) . zawodowe, 
stwierdzające liczbą lat pracy w zawodzie nauczycielskim, 


8) 
4) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, 


b > 

9 me urodzenia, 
dzieci, 

5 wlas 

9) świ 


o stanie cywilnym, 


sporęczn przebieg życia, 
adectwo uf salekności państwowej. 


Podania składać należy w kancelarji R. 8. O., Średnia 14, lokal Wydziału Szkol- 


nictwa II piętro, do dnia 20 stycznia 1919 roku. 


ssa 


Rada Szkolna Okręgowa m, £odzi. 


SALA KONCERTOWA 


Sobota, dn. 18 stycznia 1919 r. o godz. 8.15 w, i 


Jedyny wieczór tańców klasycznych 
HALINY 


i SZMOLCÓWNY) 


i Primabeloriay 


„Metropolitan Opera House“ 


w New-Yorku ze współudziałam 


Józefa Ursteina (Pikusia) 


z nowym własnym repertuarem oraz 


Bilety od mk. 


Sukno czarne grube. 


Jub dziew 


ahin’ a potrze- 
"obiaja ja ew: io korpo 
darstwa`i ogrodu. Wiaan 
Glówna 17, m, 2, 
b A 
Mleczarnia 5% oraperię 


ga do farasdeala, 
Wiadomość w admin. 3 "LOWE Ą 


stolików sztuk 
STR 


aniq- 


fiarmrowyc! ; i 

ty podawać do cu 

wskiego. 
kompletne 8 nes 

Meble, Riria eng biała t dębą- 

Wa, jasia, krzesła oraz konik] 

do poon sprzedam, P To: 0-10 
bord 


kowska J XI 
Inszem krytą, 
Memang krzea z aka SE 


3 K tanio sprzedam. Sienkiewicza 


— gklego., Dobrzy kaky Bavink CNN A 


N b9, m, $. 60 '- 
Sam 

Obiady Brzgciowieza” 2, prava 
orean, panor: „a? 


w árednim wieku, inte- 
Osoba ligentna, Svela a 


dwojga dzieci 1 do zek 
pat może s zgłosić © m, 
Srednia X 18, m. 4. m. 4. 


Pokój | ipara e 0 pEr a 


Dzielna 2,1 

zàras zdolna stani- 
Potrzebna Czarka oraz zdolne 
podręczne do mowi sukień. 
Piotrkowska | 


, I p. Ba 
pwawo. Szkoła kosę: 566—2 


(E Piotra Zajlicha $ 


n paiia 
8 — wyprzednje Czytelnia No- 
wości Atte, Aki 


baletmistrza 
Warsz. 


teas 13, 560 


Kto przyjmie obstalaunek na 500 
szyneli 
uniformu wojskowego z | wci koloru czerwonego. 


Kto przyjmie obstalunek na 500 
maciejówek? 
Bukno czarne, wypustki czerwone. 


Poszm.uje się większą ilość czarneęzo 
grensa sukna, nadającego sig na szynelo woj- 


"eoa w zamkniętych kopertach proszą "składać 
wras a próbkami sukna między 10 — 12 do 


Komendy Okręgowej 


Milicji Ludowej 


ul. Piotrkowska 135. 


Odpowie dni paa B ae 


rótkiej M 6-8, od zaraz do 
nano beet iaki Prt h stróża, 


Dias owczarek Gwil czystej 
Pies rasy—tanto do E 
Widzewska 1'2, 142, m. 6. Epi- 
szuk M nauczyciela do gmin- 
szuku | towne nauki gry na 
HE ara Oferty lub też oso- 
biste zgłoszenia == Łódź, Pańska 
M 37, m. 10.06 8 doel pr. 


P kój duży Tataran froni 
0 I piętro, do wynajęcia. 
AL Kościuszki 24, m. 2, od ASD 


9—3 PP; 473- 2 
Palrzebna rutynowana (rac 


się intel Tiue, 
Poszukuje się IRA i AUA 
tuainis muzykalnej panny (izra- 
elitki), Poy za mieszkanie I 
życie, RA godz jaca popoludnia- 
wych oå 2—7, mogła towarzy- 
szyć 14 letniemu chłepcu t po 
magać mu w lekcjach. Wólczań- 
ska 63, m. M, front, od Pang” |» 

nauczyciel ki-(!8) gry 


Poszukuje fortepianowej, wan- 


mian lekcji po sklego, francu- 
skiego lub niemieckiego. Oferty 
do admin, „Głosu* pod „F. G.* 


BT3<—1 


Pokój 
umeblowany 


a gazowem oświetleniem, wszel- 
klemt wygodami, oddzielnem wej- 
śolem od zaraz do wynajęcia 


| Dzielna 41, m. 18, od godz. b—0 


wieczorem. 440-2 


Lokal do wynajęcia 


8 pokoi odpowiednie na ko- 
operatywą lub inny związek 
na parterze z frontu, Wiado= 
mość Pańska Ne 33 u gospo- 
darza. 512-2 


PASY 


a materjału, uznaneprzez fachow- 

ców za dobre | praktyczne, nabyć 

można po cenach umiarkowanych 
| maca u a= 


j l  Spmebowicz, Oegiojniana 56 


+ 


LBKARZ-DENTYSTKA 


przyjmie posadę 


asystentki. 


Oferty sub „A, Q. 18" do ad- 
ministr, „Gtosu Polski“, 613—2 


WYPRZEDAŻ RESZTEK 


gajlep. wein, towarów za łokłeć: 
na ubran. ucz. ad 30 mk, ną u- 
bran. męskie od ~$ mk, na diuz- 
ki i suknie od 12 mk, Bostony 
ną damskie i męskie kostj, od 
40 mk, Batyst szwajcarski haf- 
tow, za calą biuzkę 85 mk, 


ol, Dena 3, front pęta 
Leuhiono Iuh skradz ono 


książeczką z różnemi notatkn= 
mi i staremi inkasentowemi 
kwitami z firmy „Promień*, 
Piotrkowska 81, 

Łaskawy znalązca zechce bez- 
wartosciowe dla Niego rzeczy 0- 
desłać pod wskazany adres zn na- 
groda. 578—1 


dziewczynka do ti- 
Potrzebna stug 4 doktork, — 
Zgłasza$ się od 12—12'/⁄ Śre- 
dnia 4, u doktora. 576-2 


Resziki © na binzki, płótno na 
ubrania daiecinne bia: 
ła dubeltowa flanela, jedwab. 
gotowe spodnie, gate dąm- 
skle haftowane, satyna na su- 
knie i bluzki, barchany kolaro- 
wé, kolorówka na posgiel, rę- 
czniki, gotowe jedwabne b'uzki, 
batyst 1 oajgi. Konstantynowska 
3 8, lewa oficyna, l-sze wejscie, 


II piętro, 544-1 
paszport, wyd any 


Skradziono w Łodzi na imię 


Hendla Daumana, 530-1 


Kijowsk, Handlow ej 
Akademiji poszukuje 
lekojl w zakresie szkół srednich 
w języku rosyjskim. Uferty Jub 
też osobiste załoszenia — Pańska 
NM éi, m, 8. ll-gia piętro, ke 
od g, 10-12 i SA 

morgową. 


OBA 
prz: dam n KR Łódz 
Boczna X 5 Dolewski. 5 6-=3 
i 
ślerogratistka, 7 Paa 
sznkuje posady. Oferty w ad NUR 
„Głosu Polski” pod lit. AL, 
y 


-2 


*kler „, spożywczy, dobrze pro- 
p sperujący, w centrum na 
Płotrkowakiej u, da sprzedania. 
Tamżę do sprzedania duży ku- 
chenny kredens, Wiadomość w 
admin, Alom” T 


1300 mk 


Dr. STANOWCZY 


Sienkiewicza 29, 
Okoroby weneryczne i 
skórne. 


Przyjmuje od 11—12 i od 5—7. 
151—10 


Ckoreby skórne 
wencryczne 


i e płciowa 


Dr. $. Lewkowicz 


Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w. 
la pań od 5—6 po teg 
2238—01 


Dr. meu, 


Jlenryk Bergson 
Akuszerja i chor. kobiece. 
Dzielna 34, parter. 
Godziay przyjęć: od = 


5 


Dr. med. 


j hana? 

Dr. 1. Siber$irom 
Ordynator Ambulatorjów 
Miejskich 
Zielona il. 
Choroby skórne i wenery- 
czne. Lismnoc płciowa. 


Godziny przyjęć: s8—1l i 5 —7 
panie 4—5, 359-1 


Choroby wenerys 
czne i skórne 


Ur. Śołowiejczyk 


Ro-wadowsaa 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 | od å do 
7 wiecz. Panie od 4 do 5. 
282-10 


Dr, S. Kantor 


Apenioliata chorób wenerycznych, 
ych i dróg moczop ędać bog 
(niemoc płciowa). spoks 

mieniami Róntgena | świat s 


Piotrkowska Nż 144, 


róg Kwangeliokiej. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16-8po pary Mienekod 5 = z p 


(r. M. Papiery 


Akuszer Í specjalistą cho- 
rób kobiecych. 

b. ordynator warszawskiej uni- 
wersyt, kliniki akuszeryjnej. 
Pałudniowa 23 
pia Al aati od 9—1] r. i od 4—0 
po pol, B814—1 


ir. Stan. Justman 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
Zielona Ne 17. 


Przyjmuje od 4—6 po poł. 
372—15 


him! ję 5% Od 1 kwie- 

W śródmieściu tnia r. b. 7 po- 

koje, bardzo odpowiednie na kan- 

tor, do wynajęcia. Wiadomośc: 

Dzielna nr. 13, [ piętr, m. 5. 

551—3 

Zalnał [* in paszport, wydany w 
giną Łodzi, na imię Vital- 
da L ibermana, 50—! 


legi lebo- 
yuh ONO eg ty maeję ohlebo 


wą wyd, na RA Le- 
okadji Wojdak, na 6 osób, m 
=I 


u wyjazdu jest do 
l po sody sprzeńdnnia skiep 
koionja'ny. Wiadomość — Piotr- 
kowska 127, Żak i S-ka, od,9—! 
1 od 2—5. y 420-3 


legitymacią chlebo- 


Im biono wą, wydaną na imię 
Isaaka Koeniga r na 3 osoby. 
” „Gewerbero! e* "m 


| Zgubiono imię Altera Szleń- 


skiego za + 31029. Drewnowska 
ur. 21. 546-1 
7 ubigno paszport niemiecki, 
fl wydany na Imię Mar- 
janny Dudek, Nydnny w Łodzi, 
we więcej dam za wy» 
« robienie posady biit- 
ralistki lub kace|(s tki. Piszę bte 
eie na maszynie i znam bardzo 
dobrze stenogralję, Przyjmę rów- 
niez ina prowinej/, Dyskrecja 
zapełna, Oferty przyjmuje ulmi- 
 |plstencji „Glasu“ pod „ur, 25.* 
05—383 


Kedaktor i wydawca Marceli Sachs, 


